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zdusić Polaków! 


Stomiljonowy fundusz, wyznaczony 
na wywłaszczenie szlachty polskiej i 
wyrugowanie ludu polskiego z jego 
odwiecznych siedzib, jest już bliskim 
wyczerpania. Dajcie drugie sto miljo 
nów! wrzeszczy ochrypłym od nieu- 
stannego szozucia głosem pruski szo- 
winizm i hakatyzm, bo trzeba dzieło 
zaczęte doprowadzić do końca. W po- 
łowie drogi stanąć nie wolno. Ponie- 
waż to wołanie za powiększeniem fun- 
duszu komisyi kolonizacyjnej odezwa- 
ło się tak unisono, jakby na daną ko- 
mendę, można przypuszczać, że to 
rzecz za kulisami już zdecydowana, a 
prasa przygotowuje tylko grunt w o 
pinii publicznej dla przyszłej akoyi 
prawodawczej rządu w tym kierunku 
Że się na coś podobnego zanosi, wyni- 
kałoby także z artykułu znanego 
Zestungsgeheimratha, który w Post o 
powiększenin funduszu komisyi kolo- 
nizacyjnej mówi, jakby o rzeczy pew- 
nej i obmyśla tylko sposoby, jakby 
najlepiej uprzątpąć się z konkurentką 
komisyi, tj. z komisyą jeneralną. Pan 
baron Zedlitz, radca referujący w mi- 
nisterstwie spraw wewnętrznych, a za- 
razem urzędowy inspirator prasy, ma 
bliskie „czucie“ z najwyższemi sfera- 
mi i wie dobrze skąd wiatr wieje 
Czasami także bywa używany jako 
telefon do wypowiadania życzeń swo- 
ich przełożonych, jak świeżo przy 


smutnej pamięci projekcie o stowa- 
rzyszeniach, w której to sprawie p. 
Zedlitz bardzo ważną odegrał rolę. 


nadając projektowi także charakter 
antipolski, Może mu i teraz nakazano 
odegrać rolę telefonu, aby za pośred- 
niotwem Post przygotować umysły ni 
tylko dla powiększenia funduszu ko- 
misyi kolonizacyjnej, ale także dla 
zniesienia jeneralnej komi 
sagi. Invytveya ta bowiem nie mogąc 
z prawa wykluczać Polaków od naby- 
wania Osad rentowych, nicrje zda- 
niem szowinizmu praskiego działal 
ność komisyi kolonizacyjnej. Z tem 
trzeba więc skończyć. Środek na to 
bardzo rrosty. Rząd otworzył osobną 
instytucyę kolonizacyjną dla Poznań 
skiego i Prus Zachodnich. W dziesię 
ciu latach swego istnienia nabyła ona 
w tej dziedzinie wielkiego doświadcze- 
mia. Na cóż tedy dwie instytucye ma- 
ją się w tych dzielnicach zajmować 
kolonizacyą ? | 

Komisya jeneralna nie okazała wiel- 
kiej żywotności, bo osiedliła mnóstwo 
Polaków, lepszy egzamin zdała komi 
sya kolonizacyjna, gdyż z wszystkich 
utworzonych przez nią osad nie udało 
się tylko 2 procent. Kiedy więc za- 
mierzono przystąpić do powiększenia 
funduszu komisyi kolonizacyjnej, nale- 
ży zarazem przenieść na nią w obu 
tych dzielnicach funkcye komisyi Je- 
neralnej, która może za to tem dodat- 
niejszą rozwinąć ako kolonizacyjną 
w innych prowincyach, 

Tak wygląda projekt „Zeitungsge 
heimrata"*, Przyznać trzeba, że jest 


stanowczy i rozwiązuje 
sprawę pomyślnie dla hakatyzmu je- 
duym zamachem — na razie tylko 
pióra. i 

Dyametralnie przeciwne rady daje 
w tej sprawie wódz wolnomyślrego 
stronnictwa ludowego Eugeniusz Rich- 
ter w naczelnym artykule p. t. „Er- 
hóbung des Polenfonds*, zamieszczo- 
nym w Freisinnige Zig. Konkluzya 
brzmi krótko i węzłowato: 


„Fundusz stumilionowy należy do 
najnieszczęśliwszych impro- 
wizacyj księcia Bismarka z ostat- 
nich lat jego rządów, w których „nic 
się już nie udawało*. Pan Miquel był 
wprawdzie wtedy jako członek sejmu 
pruskiego zapalonym zwolennikiem tej 
ustawy. Miała tu po raz pierwszy 
wejść w życie teorya o rencie wie- 
czystej. Po złych doświadczeniach, 
które z tą ustawą poczyniono, zaleca- 
łoby się jako jedynie rozsądne, znieść 
ustawą z roku 1686 i nabyte już do- 
bra cospieszniej sprzedać jako wolną 
własność. * 

Co do poruszonej w prasie sprawy 
podwyższenia funduszu komisyi kolo- 
nizacyjnej uważa Freisinnige Zig., że 
nie możnaby uczynić nie przewrotniej - 
szego tak ze stanowiska narodowego 
jak z ekonomicznego. 

Ze stanowiska narodowego było 
ustanowienie 100: milionowego fandu- 
szu celem wykupienia Polaków 1 osie- 
dlenia Niemców w posiadłościach da- 
wniej polskich „najnieszczęśliwszym 
środkiem, jak można sobie pomyśleć, 


radykalny, 


Polacy utrzymują, że ustawa ta sprze- 
ciwia się konstytucyi. Pod względem 
formalnym może tak nie jest, ale 
sprzeciwia się bez kwestyi zasadzie 
równouprawnienia wszystkich obywa- 
teli państwa, jeżeli się funduszów 
państwowych używa na sztuczne wy 
rugowanie pewnej części obywateli z 
dotychczasowych warunków egzysten 
cyi. 

Polacy wnieśli znowu w zeszłym 
roku zniesienie ustawy z roku 1886 
Barzliwa dyskusya nad tym wnio- 
skiem wymownie świadczyła o tem, 
w jaki sposób ustawa przyczyniła się 
do zniszczenia pokoju i jak podkopała 
zgodę pomiędzy obywatelami jednego 
państwa. Przy tem nie bez racyi twier- 
dzą Polacy, że taka właśnie ustawa 
znakomicie wzmocniła wśród ludu 
polskiego poczucie narodowe. Istotnie 
też ostatnia statystyka wyborcza par- 
lamentu stwierdza znaczny wzrost 
polskich głosów i maudatów. Wyknpi 
się tu i owdzie Polaka, zapłaci mu się 
dobrze za jego ziemię, tymczasem nie 
można mn zabronić okupióć się gdzie- 
indziej, ile możności pomiędzy niemie- 
okimi właścicielami. 

Fiskus występując ze swemi stu 
milionami jako nabywca ziemi, przy- 
czynia się sam do sztucznego śrubo- 
wania cen ziemi i to przedewszystkiem 
w ręku polskiem. Nawet Niemcom żal 
się robi i wołają, żeby i od nich fis- 
kus kupował. Faktycznie uległa też 
komisya prośbom zbankrutowanych nie- 


adna jaki zde ducidnkająke interesa robi komisya i jak 
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mieckich właścicieli i kupiła od nich 
około 21.000 ha. 

Nacisk wywołuje opór. Polacy za- 
brali się do parcelowania większ* h 
posiadłości, przez oo powiększyła się 
znacznie liczba włościan osiadłych na 
własnym kawałku ziemi, ile że komi 
sya jeneralna nie może im odmawiać 
kredytu rentowego. 

A cóż wielkiego zdziałała komisya? 
W przeciągu 10 lat aż do ostatniego 
marca 1896 zużyła 70 milionów, a z 
nabytych 92.724 hektarów rozdała nie- 
spełna 40 procent, i to 86470 między 
kolonistów niemieckich. Reszta naby- 
tej ziemi znajduje się w zarządzie 
fiskalnym. W ciągu tych dziesięciu lat 
zdołano osiedlić zaledwie 1975 kolom 
stów niemieckich, w tej liczbie 808 
z Poznańskiego i Prus zachodni'h 
Razem tedy powiększono liczbę Niem- 
ców o około 10,000 głów. Jest to cyfra 
minimalna, jeżeli się zw»ży, że w o- 
statnich wyborach parlamentarnych 
oddano na kandydatów polskich uie 
mniej jak 228.631 głosów, zatem no- 
we niemieckie kolonie w ostatnich 10 
latach nie stanowią ani 1 procent w 
stosunku do liczby ludności polskiej 
w obu kolonizowanych prowiucyach, 
a zważyć trzeba, że ludność ta powię- 


|ksza się conajmniej o 1 procent ro- 


cznie. 

Pokazuje się tedy, że ustawa z r 
1886 zupełnie chybiła celu, niemozy- 
zny nie wzmogła, a powiększyła tylko 
przepaść między Polakami Niemcami 

Wykazawszy wreszcie, jak liche fi 


mimo urządzenia przez nią formalnego. 


systemu oficyalnych agentów 1migra- 
cyjnych, chłopi z Niemiec nie chcą 
wędrować do polskich dzielnie i pod- 
daó się fiskalnemu systemowi, zapro- 
wadzonemu w osadach komisyi, przy- 
chodzi Freisinniye Ztg. do konkluzyi, 
którą już przytoczyliśmy. 

Oczywiście nie wierzymy — po- 
wiada Deiannik posnańsk: --— żeb, po* 
wyższe chłodne i trafne uwagi trafily 
do przekonania reakcyjnej większości 
sejmu pruskiego, która ucbwali wszy- 
stko, czego tylko rząd od niej zażąda 
dla rzekomej obrony  „ucśnionej* 
niemczyzny na „wschodnich kresach*. 
Będziemy musieli i to przenieść na 
sobie. Rozpaczy się nie oddamy, bo 
wiemy dobrze, że „większy Pan Bóg, 
niż pan Rymsza*. 


Pouczająca historya. 


Donosiliśmy już o ruchu powsta- 
łym wśród Mazurów polskich we 
wschodnich Prusach i o zebraniu się 
ich ku utworzeniu dla akcyi wybor- 
czej samodzielnego stronnictwa pod 
nazwą „Mazurska partya ludowa“. 

Obecnie znajdujemy w rosyjskich 
Birż. Wiedomosii przyczynek do histo 
ryi tego ruchu. Czytamy tam: 

„Na potwierdzenie starej prawdy, 
że z drobnych przyczyn rodzą się 
niekiedy brzemienne w następstwa 


zdarzenia, podajemy dziś następującą |dłego włościaństwa miejscowego i ro- 
nistoryę, której epilogiem jest sformo- |botników protestantów pochodzenia 


wanie się ludowego stronnictwa ma- 
zarskiego we Wschodnich Prusach“. 

„Przed trzydziestu, jeżeli nie wię 
cej latami, przybył na uniwersytet 
do Berlina z części Prus położonych 
za Wisłą, młodzieniec, syn miejscowe- 
go obywatela ziemskiego, nazwiskiem 
von Winkler. Podozas zapisu poznał 
się on w kancelaryi uniwersyteckiej z 
innym, wstępującym również na uni- 
wersytet młodzieńcem, Polakiem z 
Poznańskiego. Nowi studenci wyszii 
razem z uniwersytetu na ulicę. Gdy 
na pożegnanie podawali sobie rękę, 
Polak spostrzegł na palou kolegi pier- 
ścień z wyrytym na pieczęci herbem. 
Przypatrzywszy się bliżej, przekonał 
się ze zdziwieniem, że jest to znany 
powsze-hnie rodowy herb polski. U 
ałyszawszy od von Winklera, że pier 
ścień jest rodzinną jego pamiątką, Po- 
lak objaśnił go, iż herby te służyły 
tylko szlacheckim rodom polskim, łe 
przeto rodzina von Winklerów musi 
mieć pochodzenie polskie. Zaintrygo- 
wany tą wskazówką, młody v. Win- 
kler po pierwszym przyjeżdzie do do- 
mu poprosił ojca o papiery rodzinne 
i w jednym z nich wpadł na ślad od- 
krycia, że jednego z jego przodków, 
szlachcica polskiego Kątrzyńskie- 
go, korzystając z jego małoletności, 
przerobiono na niemieckiego „Adels- 
mana“ v. Winklera. („Kąt* — po nie 
miecku „wiukel*), Czyniąc dalsze po- 
szukiwania przyszedł do wniosku, że 
owo przerobienie nazwiska odbyło się 
w. sposób, nie przynoszący zaszczytu 
germanizmowi*. 

„Zraniony w swym patryotyzmie 
niemieckim młody von Winkler, który 
jako urodzony i wychowany w miej 
scowości, gdzie większość włościan 
używa jednego z narzeczy języka pol 
skiego znał dużo słów polskich — od- 
dał się po powrocie do Berlina stu- 
dycm nad dzicjadui stosunków polsko 
pruskich, nietylko według ruskich 
ale i według polskich źródeł; zbli- 
żywszy się do swych kolegów Pola 
ków, udał się następnie do Krakowa i 
ostatecznie osiadł w Galicyi, przyjął 
poddaństwo austryackie pod nazwi- 
skiem Kątrzyńskiego i wzbogacił lite 
raturę polską obszerną pracą o mazu- 
rach Prus Wschodnich *. 

„Dzieło to zwróciło uwagę Polaków 
na zapomnianych a właściwie niezna- 
nych dotąd zupełnie wychodźców z 
rdzennej Polski, którzy żyjąc od bar- 
dzo dawna w Prusach nad Wisłą i przy- 
jąwszy luteranizm, zachowali mimo 
to w domowem życiu mowę polską. 
Zaczęto tedy wydawać tam dla nich 
pod patronatem dr. Kątrzyńskiego pol- 
ską gazetkę ludową, drukowaną pis- 
mem gotyckiem; znalazła ona pewne 
poparcie ı po za sferą swych Gzytel- 
ników, ale wskutek prześladowań ze 
strony władz niemiecko pruskich, prze- 
stała wychodzić. Po jakimś czasie wy- 
dawnictwo podjął znowu inny miej- 
scowy dzienuikary, i pomimo licznych 
kar sypiących się na gazetę, wytwo- 
rzył zastęp abonentów z pośród osia- 


polskiego. Gazetka zaś popierała głó- 
wnie myśl, aby podczas wyborów do 
parlamentu mazury zaprzestali odda- 
wania głosów na niemieckich obywa- 
teli ziemskich nie troszczących się 
zgoła o interesa narodowe i klasowe 
wyborców, lecz aby zorganizowali od- 
dzielne stronnictwo w Galu wprowa- 
dzenia do rajchstagu własnych kan- 
dydatów. Czytelnicy poparli tę myśl 
i utworzyli komitet organizacyjny; 
ten ostatni zaczął drukować i rozpo- 
wszeahniać odezwy, zwoływać zebra- 
nia. zjazdy, narady i oto obecnie nad- 
chodzi z ogniska propagandy, z mia- 
steczka Elka wiadomość, że „ludowe 
stronnictwo mazurskie sformowało się 
ostatecznie. lunemi słowami, w naj 
starszem gnieżdzie garmanizmu, gdzie 
nie było dotąd mowy o partykularyz- 
mie słowiańskim, gdzie wspólność wy- 
ziania zabezpieczała pozornie od se- 
paratywnych prądów, gdzie pastoro- 
wie, zniemczeni od dawna lub rodo- 
wici Niemcy, odsuwali systematycznie 
parafian polskich od wszelkiej styczno- 
ści z literaturą polską, udzielając im 
początków nauki tylko z pomocą alfa 
betu gotyckiego — powstało, pomimo 
czujności niemieckiej jądro życia spo- 
łecznego Słowian — protestantów w 
liczbie około pół miliona dusz. Trudno 
przesądzać, jak się ono dalej rozwijać 
będzie, ale niepodobna nie przywią- 
zywać do niego żadnego znaczenia 
dzisiaj, gdy tacy kreteńczycy, których 
obliczają zaledwie na 250 tysięcy, nie: 
pokoili już tylokrotnie Europę separa 
tystycznemi swemi dążeniami. Nas in 
toresuje ruch mazurski zarówno ze 
względu na pokrewieństwo plemienne, 
jak i z powodu bliskiego sąsiedztwa 
ogarniętej owym ruchem ludności". 

Tyle Brew. Wiedom. 

Pomimo błędnej pisowni nazwiska. 
czytelnik domyślił się zapewne, że 


 ponezające istotnie kolere życia Pola- 


ka mazura, opowiedziane przez dzien- 
nik petersburski, dotyczą osoby dy- 
rektora lwowskiego Ossolineum dr. 
Wojciecha Kętrzyńskiego znane- 
go z gruntownych prac historycznych 
i zażywającego powszechnego poważa- 
nia naszego uczonego. 


Wewnętrzne położenie we Francji 


Paryż d. 2 listopada. 

Wbrew srogim zapowiedziom rady- 
kałów i socyalistów sesya francuskiej 
Izby posłów toczy się w niebywałym 
dotychczas spokoju, więc też pp. de 
putowani w przeciągu tych dwóch ty- 
godni więcej zrobili, niż dawniej przez 
tyleż miesięcy. Cz.ery ważne przedło 
żenia, dotyczące odkupu kanałów po 
łudniowych, przeniesienia orleańskiego 
dworca kolejowego w Paryżu na Quai 
d'Orsay, odbudowania gmachu najw. 
Izby obrachunkowej i zabezpieczenia 
robotników w razach przypadków — 
tudzież drażliwa, jak się zrazu zano- 


siło, interpelacya w sprawie drożyzny 
chleba, załetwione zostały głauko po 
myśli rządowej. Panowie deputowani 
rzucili się od perorowania o pracy, 
a zniewoliła ich do tej gorliwości w 
spełnianiu obowiązku ta okoliczność, 
że nowe walne wybory za pasem; 
zrozumieli oni, że dawne lekceważenie 
obowiązków mogłoby ich narazić na 
utratę mandatu, a więc na przykry 
powrót do nicości. 

Gdyby panowie deputowani przez 
cztery lata dogorywającej kadencyi 
byli bodaj połowę dzisiejszej ochoty 
okazali, to nie strachaliby się jak wi- 
dma nowych wyborów; wyborcy zaś 
szczęśliwymiby się mienili, że tak su- 
mienuych przedstawicieli sobie wy- 


brali. Ale cóż! Kłótniarstwo stron- 
nieuw zabierało najwięcej drogiego 
czasu i ogólne całego kraju inte- 


resy szły coraz bardziej w zaniedba- 
nie. Jak wielce dbali deputowani o 
właściwe interesa kraju, dowodzi prze- 
bieg sprawy o odnowienie przywileju 
Banku francuskiego, w którem to 
przedłożeniu jedną tylko poprawkę u- 
czyniono (mianowicie że przywilej już 
z końcem roku 1912 wypowiedziec bę- 
dzie można); rozprawa jednak ciągnęła 
się przez kilka tygodni, ponieważ opo- 
zycyi się zachorało wnieść całkiem 
błędny projekt utworzenia banku pań- 
stwowezo, byle tylko obstrukcyą wo- 
jować mogła. 

Stronnictwa widocznie się roz- 
broiły. Nadzieja obalenia gabinetu Me- 
line nowymi wyborami, całkiem się 
rozwiała, a radykalni deputowani wró- 
cili ze swoich objażdżek po kraju do 
Paryża z przekonaniem, że ich wybor- 
oy woale są zadowoleni z rządu, któ- 
ry w spokoju zadanie swoje wyko- 
naje. Widząc, że po dalszej walce z 
rządem niczego spodziewać się niepo- 
dobna, deputowani radykalni starają 
się okazywaniem uprzejmości wyje- 
dna sobie przynajmniej u rządu ży- 
ezliwą neutralność na przyszłe wybo- 
ry i unrzejmość tę rząn bardzo dobrze 
ocenić umie. Szeregi opozycyi rze- 
dnieją; ci radykali, którzy jeszcze ma- 
ją nadzieję być powołanymi do steru 
rządów, złożyli: broń i pod wszelkimi 
przyzwoitym: warunkami starają się 
zbliżyć do gabinetu Meline. Malkon- 
tenci zaś szeregują się przy dep. Me- 
sureur, byłym ministrze handlu w ga- 
binecie Bourgeois i dep. Hubbardzie 
wiecznym kandydacie do teki mini- 
stery lnej, którzy za pomocą łóż ma- 
sońskich ewangelię radykalizmu rozno- 
szą po prowincyi. 

P. Bourgeois, który podobno po raz 
ostatni zebrał swoich wiernych na 
bankiecie w Chalons, gdzie program 
radykałów na bieżącą sesyę w wilię 
jej otwarcia rozwijał, p. Bourgeois już 
dawno sprzykrzył sobie swoich burzli- 
wych i krzykliwych kompanionów. — 
Jest to natura nawskróś filozoficzna i 
artystyczna i jako minister mógł być 
bardziej na miejscu, niż jako wodzi- 
rej opozycyi żarłocznej i niecierpliwej, 
którąby on z duszy rad powściągnął. 
Rozbrat między p. Bourgeois a jego 
dawnymi towarzyszami, którzy jego 
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ŚWIAT I FINANSE. 


Drugie życie 
PANI APPELSTEIN. 


Powieść wapółezesna 


przez 


WINCENTEGO hr. ŁOSIA. 


(Ciąg dalszy.) 


Appelstein nie żaiował grubego wy- 
datku na brylanty. One dyablo upra- 
szozały kampanię lwowską. Gdyby ta 
ka EObzowika istniała w sferach fi- 
nansowych w Warszawie, interesy by 
szły o wiele łatwiej, huussy i baisse 
usknteczniałyby się na gieldzie bez 
szkodliwych paroksyzmów i niepotrze- 
bnych przewłok. 

— A teraz niech mi pani powie, 00 
jest główną pobudką, skłeniającą tę 
panią do takiego oporu? 

Zabanowska z pewnym zapałem od- 
parła : | 

— Wierzaj mi pan, bo pani Irena 
wierzyć temu nie chce, że tylko kwe- 
stya majątkowa. I to jest bardzo ja- 
sne i każdy z nas, może z mniejszym 
od hrabiny despotyzmem w tej Bytu- 
acyi podobnie postępowałby. Młody 
Porzycki może się ożenić z panną 
Trzevzunowiczówną, Ot! widzisz ją 
pan tutaj, tańczy z młodym Leszkiem, 


Oryginalną bieliznę Dr. Jaegera, chustki damskie, plaidy, halki, 
bluzki wełniane itp. poleca najtaniej i w wielkim wyborże 


pas mal, choć Ormianka... Wziąłby 
trzykroć, temi trzykroć z pomocą la 
sów, będących w jego kiedyś dobrach, 
dziś matki, opłaciłby schedę siostry, 
któraby mogła wyjśó za księcia, © est 
une marotte i zabezpieczyłby dożywo- 
cie matki, któraby mu oddała majątek. 
Oto projekt bardzo rozumny i ułatwia- 
jący wszystkim wszystko. Nie więo 
dziwnego, że się te panie tak go no- 
gami i rękami trzymają. r . 

— Gdyby więc moja bratanica mia- 
ła trzykroć ? 

— Oh! byłeby już po ślubie. 

Mina bankiera wyrażała powątpie- 
wanie, więc Zabanowska, potrząsając 
głową i wprawiając tem kolce w drga- 
nie nadzwyczajnemi światłami, za- 
wołała: 

-- Ja panu ręczę, ja pana zape- 
wniam. Znam te panie jak... jak... 

Appelsteina twarz pokryła się złym 
i podstępnym wyrazem. Gdyby mógł 
przy tej pieczeni upiec drugą Gdyby 
mógł się zemścić za to ciężkie życie, 
które ta kobieta głównie zrobiła Ire 
nie. Zemsta leżała w potrzebie jego 
krwi semickiej, zemsta spokojna, ubo 
czna, obliczona, w źródle materyalizmu 
siły czerpiąca. 

A książe by się w takim razie 
ożenił z pana Porzycką. Szkodaby go 
dla niej było. 

— Byó może, cho to jeszcze na 
dwoje babka wróżyła. Teraz ten Star- 
ża wchodzący w rodzinę książąt... ma 
to być bogaty ezłowiek, jeśli nie ze- 
chce posagu, a podobno kwitował... 
Książę, jeśliby się ożenił z hrabianką. 
to tylko pour avoir les trois cent mille. 
Tak to u nas we Lwowie wszystko 
pozaczepiane haczykami w tej wiel- 


kiej sieci, która się nazywa światem. 
Ażeby ją cokolwiek rozwinąć, trzeba 
znąć i widzieć te haczyki. 

— Koniec końców — podjął ban- 
kier — gdyby książę nie potrzebował 
ca toby i o tej pannie nie my- 
ślał. 


— Nierób pan nawet tego przypusz- 
czenia, bo mnie by w takiem razie u- 
kamienowano. — Oblicze jej wyraziło 
przestrach na samą myśl, coby się 
działo, gdyby Porzyckie miały pienią- 
dze i zażądały od niej spełnienia 
zapewnień i dodała — ale skądże by 
nie potrzebował? 

— To duże podobno dobra, te Głu- 
skogrody. 

— Hm.. Starszy książę wyssał je, 
jak tryna Ssał trzydzieści lat. 

— Lasy ogromne. 

— (o to, to nie. Sama je widziałam, 
ogromne być może przestrzenie krza- 
ków i pręcików jak moja parasclka... 

— Profanom tak to się wydaje, a 
takie parasolki dziś już miewają war- 
tość... 

— Wiem o tem, właśnie kiedyś 
śmiał się hrabia Juliusz, ik chciałby 
mieć tylko tysiąc morgów dębiny tak 
grubej jak nogi i ramiona pani Mel- 
loco. Üt, widzisz ją pan, siedzi pod 
tym trzecim kinkietem. 

Appelstein objął spojraeniem wska- 
zaną panią, a Zabanowska nie przy- 
puszczając, aby tu mogła psuć intere- 
sa książąt, czemprędzej dida 

— Ale te lasy nie są tej grubości 
nie, — powtórzyła z przekonaniem — 
i nie dębina — dodała jako osoba, 
znająca się na leśnictwie i wartości 
gatunków. à 

— Ale mają przyszłość ! 


— Przyszłość | — zaśmiała się Za- 
banowska — nio zabawnie:.szego, jak 
to opieranie się ludzi, co żadnej nie 
znają przyszłości, bo im starsi, tem 
mniej wartają, na przyszłości lasów. 

— Lasy zdają się panią żywo in- 
teresować ? 

— Tak| zapewne! bo u nas wciąż 

się o tem słyszy... Ten sprzedał, tam- 
ten będzie miał kiedyś do sprzedania, 
to kwestya żywotna. Widzisz pan te- 
go pana, co tak dziarsko tańczy ma- 
zura, to baron Kleinendorf, który 
pierwszy rmz od lat dziesięciu pokazał 
się w Świecie te miary, bo spi zedał 
las, na którego wyrośuię ie dziesięć 
lat Gzekuł cerpl wie. J'admire cette 
pa:ience | Skomponowano na niego dow- 
cip: „Baron spi, las r.śnie, baron je, 
las rośnie, baron mówi... baron tańczy 
i las tańczy”. C'est le cap. Otóż zanim 
książę zatańczy... 
À Jeśli, jak baron poczeka lat 
dziesięć — przerwał Appelstein, który 
nauczył się w życiu finansowem wię- 
cej opierać się na informacyach takich 
Zabanowskich, niż ksiąg hipotecznych, 
ale dama zaraz podjęła. 

— Lat dziesięć! Lasy barona leża- 
ły w najżyżniejszej okolicy Galicyi, a 
księcia lasy leżą w piaskach. 

Tak zapaleni rozmową, nie spo- 
strzegli nawet jak się mazur skończył. 

ri Gdzie mama? — zapytała Lulu, 
stając z Porzyckim koło Appelsteina. 

— Mama "yjechałla, czując zmęcze- 
ne ji Eo mi cię zaraz po mazurze 
zabrać. 

— O! oo to, to nie — wtrącił Po 
rzycki — chyba byś pan chciał mieć 
ze mną do czynienia? Panna Lulu tań- 
czy ze mną kotyliona, a ja swojego 


nie daruję. Dziwię się nawet panu, że 
pan jako bankier taką niewypłacal- 
ność gotówbyś był protegować. 

— To dobrze — pomyślał Appel- 
stein — kotyliona ma z hrabią, ale 
przed kotylionem może być kadryl. A 
gdyŁy Irena się jutro dowiedziała, że 
Lulu siedziała podozas kadryla ? 

— Zostaw ją pan — mówiła wsta: 
wiając się za młodymi Zabanowska. 

— Ale, bo widzi pani — nachylił 
się bankier, mówiąc cicho — przed ko- 
tylionem może być kadryl i pewnie 
dansera nie będzie... 

— Będ'iel — odparła Zabanowska 
— pań Porzyckich nie ma, a to była 
sprawka panny Wandzi... 

Appelstein zacispął usta. A więc to 
tej hrabiance zawdzięczał ten straszny 
kwadrans, w którym wzrok Ireny go 
obsypywał wyrzutami i żalem? I od- 
czuł formalne w sercu uczucie niena- 
wiści do tej panny, znanej mu z fizyo- 
gnomii i nadto podobnej do stojącego 
przed nim a coraz mu sympatyozniej- 
szego młodzieńca. 

A tu, jedną z pospolitych igraszek 
losu, on właśnie miał jej dopomódz 
w osiągnięciu celu owocami swojego 
całego życia, osiągniętymi pracą i ab- 
negacyą. 

Te brylanty, które z palącą twarzą, 
ręką drzącą zabierał Irenie, które pó- 
żuiej wywalczał bankom i wierzycie- 
lom miały teraz w os atecznym rezul- 
tacie posłużyć hrabiance Porzyckiej 
do wyjścia za mąż za księcia. 

Do czego to prowadził jeden fat- 
szywy krok w życiu osobnika będą- 
cego firmą? Małżeństwo Bernarda po- 


jeszcze latach ciężkim pracownikiem 
dla zbytków nie go nie obchodzących 
książąt i hrabiów. 

— Ha, ha, ha! — zaśmiał się. fo 
było dobre. On dwadzieścia lat jak 
wół barował po kantorach firmy Ap- 
pelstein i syn, by w rezultacie tej 
pracy obca mu i znikąd nieznana pan- 
na Porzycka mogła poślubić księcia. 

Bo tak rzeczywiście było. To był 
ostateczny cel. Gdyby nie ona, Po- 
rzycki był dawno gotów ożenić się 
z Lalu. . 

Tak rozmyślał, gdy zoczył Bywal- 
skiego, który, odprowadziwszy Irenę, 
jeż powrócił na bal. Appelstein miał 
do uiego interes, więc ku niemu po- 
dążył. 

Uprowadziwszy go do dalszych ko- 
mnat, mówił: 

— Sytuacya tak stoi, iż jutro pani 
Porzycka może się zgodzi uznać mał- 
żeństwo syna. 

— Wielki byłby czas — przerwał 
pan Adam — bo tę kobietę, Irenę, to 
anormalne położenia do grobu wpędzi... 
Zamorfinuje się... 

Jakób ściągnął brwi i jakby nie 
zważając na to przerwanie, ciągnął 
rozpoczęte : 

— Otóż, mając związek ten przy- 
pieczętowaó w mej roli opiekuna i 
stryja, pragnąłbym przedtem lepiej 
znać tego młodego Porzyckiego. Bo 
właściwie ja go nie znam zgoła. 

— To natura na dłoni... 
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oiągało za sobą takie konsekwencye, 
iż on widział się po dwudziestu kilku | 


Magazyn Schayerów we Lwowie. 
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wielkich zdolności do uwoich mało- |cikiewicz, obaj ślusarze, 
stkowych celów nadnżywać pregnęli, | rzuca Gumowskiemu, że on to ułożył cały 
plan kradzieży, która miała być dokonana 25 
stycznia b. r. Pomocnymiv tera byli im obaj 


stanie się wkrótce faktem dokonanym, 
a wtedy nieubłagani radykali niechaj 
sobie aami radzą, aby się utrzymać 
przy nadchodzących wyborach. 

A koncentracya republikanów vu- 
miarkowanych ze skrajnymi! — ten 
konik, na którym harcował dep. Isam- 
bert, i który z grupą swoją przez pe- 
wien czas zdołał przeważać szalę na 
rzócz gabinetu Bourgeois, — koncen- 
tracya tą dzisiaj już się z kretesem 
zużyła i na nio nie jest przydatną. 
Odezwy „unii postępowców, która po- 
nownie wszystkim republikanom kon- 
centrecyę zaleca. już tylko uśmiech po- 
litowania wywołują. 

Gabinet Meline jednakowoż, zamiast 
odpoczywać na zdobytych już wawrzy- 
nach, na seryo krząta się około zape- 
wnienia sobie poparcia wszystkich re- 
publikanów i patryotów z obozu da- 
wniej antirepublikańskiego, i snać 
skutek mu i nadal dopisywać będzie. 
Na każdy sposób ma on dotychczas 
najwalniejsze szan a zwyciężenia w 
przyszłych wyborach: a stanowcza, 
systematyczna praca Faura i jego mi- 
nistrów około materyalnej pomyślno- 
ści kraju, dowodzi, ik rząd wie jaki 
mi to sposobami najsnadniej podrywa 
się propagandzie rewołucyjnej grunt z 


pod nóg. 
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Ze sfer duchownych. Protonotaryu- 
szem apostolskim z prawem używania mitry 
i pentyfikaliów zamianował Ojciec ów. ks 
Wasyla Senickiego, prokuratora spraw cerkwi 
ruskiej w Rzymie. 

Ze sfer kolejowych. Mianowani: 
Inżynier Teodor Elterlein naczelnikiem sek- 
cyi konserwacyjnej w Chodernwie. inżynier 
adjunkt Teodor Komarzyński zastepcą nar 
czelnika sekcyi konserw. w Chodorowie, in- 
żynier Waleryan Steczkowski zastępcą na- 
czelnika ogszewalni we Lwowie, inżynier 
Feliks Wodziczko naczelnikiem stacyi w Sa- 
noku, rewident Edward Hauser zastęnsą sze- 
fa oddziału dla kontreli dochodów przy dy- 
rekevi kolejowej w Stanisławowie, 

Przeniesienia: Inżynier Tadeusz Dybow- 
ski z ekspozytury trasy kolejowej z Jarosła- 
wia do okręgu dyrekcyi kolejowej we Lwo- 
wie, rewident Antoni Bolwiński jako rewi- 
zor kasy z okręgn wiedeńskiego do stani- 
sławowskiego. 

Rewfzya szkół. Na początku bieżące- 
go roku szkolnego Rada miejska lwowska 
pobudzona skargami publiczności na prze- 
pełnienie szkół i niedogodności w nich. 
wniosła dc krajowej iitdy szkolnej prośbę 
aby pozwoliła komisvi miejskiej zwiedzić 
szkoły lwowsk:e i to, co godczas zwiedzenia 
zobaczy, zamieścić w memoryale, który bę- 
dzie wyałany do Rady państwa. 

Rada szkolna krajowa w tych dniach 
zezwoliła na tego rodzajn rewizyę szkół 
lwowskich i przyrzekła, że z jej łona w ko- 
misyi zwiedzejącej weźmia udział referent 
administracyjnych spraw szkolnych z na- 
miestnietwa, ipzpektorowie szkolni, a może 
także i sam wiceprezydent rady. 

Z pisma rady szkolnej krajowej wynika, 
iż chętnie wię ona zgodzi na wszelkie ule- 
pszenia, byle tylko nie rząd ponosił na to 
kosztów. 

Postulaty szkolne. Dr. Ciesielski, 
który jest delegatem lwowskiej rady miej- 
skiej do krajowej rady szkolnej składał 
przed radą miejską na trzech jej ubiegłych 
posiedzeniach tajnych sprawozdanie z czyn- 
ności awoich na tem stanowisku. Nad tem 
sprawozdaniem rozwinęła się obszerna dysku- 
sya. zakończona wotum zaufania dla dr. Cie- 
sielskiego i następującymi postulatami rady 
miejskiej, wypowiedzianemi drowi Ciesiel- 
skiemu dla pamięci: 1) aby delegat składał 
sprawozdania co roku, 2) aby się starał o 
to, iżby nigdy w handlu nie było braku 
podręczników szkolnych, 3) iżby na nowe 
podręczniki rozpisywano konkursa publiczne 
4) aby w szkołach ludowych i średnich ZA: 
prowadzono jak najrychlej nadzór lekarski 
5) aby zaprowadzono jak najprędzej obo 
wiązkową naukę gimnastyki w szkołach śre 
dnich, niemniej w żeńskich szkołach wydzia- 
towych i w tym celu aby się postarano o 
odpowiedne sale gimnastyczne i 0 uk walifi- 
kowanych nauczycieli gimnastyki. 

Pelityezny pochód z pasażu Hansma- 
nowskiego na plac wystawy urządzają w 
niedzielę socyaliści lwowscy. Będzie to so- 
cyalistyozna demonstracya na wzór zŁgraNi- 
cznych. Po pochodzie mają socyaliści uchwa- 
lić na placu wystawowym zuiesienie stempla 
dziennikarskiego i inne piękos rzeczy. 

Uznanie zasług Polka. Twórca po 
maika Fredry, prof. Leonard Marconi otrzy- 
mał z Warszawy od Sienkiewicza, prezesa 
komitetu pomnika Mickiewicza, następujący 
telegram : „Oceniając głęboką wiedzę pana i 
ufając w jego obywatelską gotowość do u- 
sług, warszawski komitet pomnika Mickie- 
wicza ma zaszczyt zaprosić pana do komi- 
syi rzeczoznawców, mającej odebrać od Go- 
debskiego w Carrara model figury Mickie- 
wicza*. 

Na stacyi ratunkowej  opatrzono 
wczoraj p. W. K. agenta handlowego, „który 
zwichnął sobie nogę tak niebezpiecznie, że 
mosiano odstawić go do szpitala powszech- 
nego. 
"z izby sądowej. W sobotę rozpoczęła 
się przed lwowskim trybunałem sądowym 
rozprawa o oszustwo i kradzież z wama. 
niem się, której usiłowali dokonać w lwow- 
skiej ajencyi towarzystwa krakowskiego wza 
jemnych ubezpieczeń Karol Gumowski, re- 
wident banku zaliczkowego, Henryk Wójci- 
kiewicz, słnchacz weterynaryi i dwaj ich 
wspólnicy : Piotr Zygmunt i Tadeusz W ój- 


Bieliznę damska, mesk 


Akt oskarzenia za- 


ślusarze, według odcisków woskowych, do- 
starczonych im przez Gumo vskiego dorobili 


klucze do kas towarzystwa, które spółka zło- 
dziejska miała okraść. Karola Gumowskiego 
przedatawia akt oskarzenia jako karciarza z 
profesyi, który za hazardowną grę. pozba- 


wiony przed kilku laty rangi oficerskiej, 
przybył w r. 1898 do Lwowa, 


skawszy posadę rewidenta w banku zaliczko- 


wym i akwizytora w ajencyi towarzystwa 
wzajemnych ubezpieczeń, nie przestawał od- 
dawać się nałogowym studyom nad kartolo- 
Sport ten pochłaniał olbrzymie samy 
pieniędzy, na które nie wystarczała nawet 
znaczna pensya Gumowskiego. Ażeby na ka- 
żdy sposób mieć pieniądze, zaczął Gumowski 


gią. 


fałszować weksle, co dziwnym jakimś sposo- 
bem zawsze nchodziło mu płazem. Wreszcie 


i to źródło się wyczerpało, a wtedy zaczął 
Gumowski wraz z H. Wójcikiewiczem łamać 


sobie głowę nad tem, skądby dalej w łatwy 


sposób brać pieniądze i uprawiać dalej sport 
ulubiony. Po namyśle, postanowili obaj okraść 
a Gu- 


ajencyę towarzystwa krakowskiego, 
mowski dostarczył odcisków _ woskowych 
Zygmuntowi i T. Wójcikiewiezowi, do któ- 


rych oni dorobili klueze. Po takiem przygo- 
towaniu przystąpiono do wykonania planu. 


Gdy 25 stycznia br. urzędnicy ajencyi 
towarzystwa krakowskiego. 
rzędowanie wyszli z biur Gumowski i Wój- 
cikiewicz zakradli się pod drzwi pokoju. w 


którym stała kasa werthejmowska i dorobio- 
ny klucz wetknęli w zamek chcąc się dostać 
do wnętrza... Klucz okazał się złym. Nietyl- 
ale nawet nie dał 


ko nie otworzył drzwi, 
się wyjąć z zamku. Został w nim i posłu- 
żył później do odszukania złodziei. 

W dniu wyprawy złodziejskiej 
dwaj urzędnicy towarsystwa 


warzysza H. Wójcikiewicza, lecz nie zwróci- 


li na to wielkiej uwagi. Później dopiero gdy 
którego 


znalezieno w drzwiach biura klucz, 
żadną miarą nie było można wyjąć, a który 
wskazywał, że ktoś dobierał się do drzwi, 
zrodził się domysł, iż owi nieznani ludzie, 
którzy się zrana kręcili po gmachu muszą 
być wmieszani w sprawę. Policya odaznkała 
jednego z nich, mianowisie Gumowskiego, 
aie z śledztwa musiano go wkrótca dla bra- 
ku dowodów wypuścić.Dopiero „zdrada“ 
Zygmuntowej, żony jednego ze wspólników 
napisana anonimowo do policyi, całą sprawę 
wyjaśnił. Gumowskiego aresztoweno powtór- 
nie, ale już ze wspólnikami, z których je- 
dnego t. j. Zygmnata sehwytano na Wę 
grzech. 

Rozprawa potrwa parę dni, Prowadzi ją 
radca Tustanowski, broni obwinionych dr. 
Sumper. a obreńcami z urządu sa dr. Klein 
i dr. Bond. 

Na rannej sobotniej rozprawie po odozy- 
taniu aktu oskarzenia przesłuchiwał trybu- 
nał Gumowskiego. przyczem odczytano obcią- 
zające podządnych listy, które sobie wzajem 
przesyłali, będąc w więzinuiu śledczem. 

Caklor krajowy, a mianowicie z en- 
krowarmi tłnmacEi(]j priawit się na targ 
iwowskim i stanął de konkurencyi z cukrem 
węgierskim i czeskim, Sklep z tłumackim 
cukrem znajduje się w pasażu Hausmana, 

0 szkołę górniczą i hutniezą upomi- 
na aig dla siebie Kraków już od r. 1869 
tj od czasu gdy zniesiono istniejący w nim 
instytnt techniczny. Obeenie na ostatniem 
swem posiedzeniu krakowska rada miejska 
uchwala wnieść petycyę do sejmu, aby się 
wstawił u rządu o sałożenie szkoły hutni- 
czej i górniczej, a przynajmniej kursów hu- 
tniczych i górniszych w wyższej szkole 
przemysłowej krakowskiej. Rada uchwaliła 
też uprosić Wydział krajowy, aby przedsta 
wił sejmowi odpowiednie wnioski na naj- 
bliższej sesyi, a wreszcie zająć tą sprawą 
także wiedeńskie koło poselskie polskie. 

Kaudydaci udwokacey na walnem 
zgromadzeniu swego towarzystwa, które o 
bradowało Świeżo w Krakowie, uchwalili 
domagać się jednorazowej na dzień pracy 
w kancelaryach adwokackich, a to od 8 do 
2 po południu, postanowili dalej dążyć do 
założenia własnej oddzielnej kasy dla cho- 
rych członków, a nie należeć do ogólnej 
kasy chorych, dążyć do tego, aby jeden z 
kandydatów adwokackich zasiadał w radzie 
dyscyplinarnej izby adwokackiej i wreszcie 
domagać się, aby Świadectwa wydawane 
kandydatom adwokackim po ukończenin prak 
tyki w kancelaryi adwokackiej nie zawierały 
żadnej kwulifikacyi kandydata, 

tefraudacjia w krak asekuracyi. 

Czas pisze: Śledztwo w sprawie defrau- 
daryi Czesława Kieszkowskiego objął radca 
sądu karnego p. dr. Bujak. Po zbadaniu 
kancelaryi Czesława Kieszkowskiego zabrano 
z biurka część znajdujących się tam papie- 
rów i dokumentów, między którymi znale- 
ziono także listy pieniężne i pamiątki ro- 
dzinne oraz różne listy prywatne. Świadczy 
te, że Czesław Kieszkowski nie przypuszczał, 
iż defrandacye jego wyjdą jnź obecnie na 
jaw. Kancelarya Czesława  Kieszkowskiego 
została ponownie opieczętowana; dalsze pod- 
jęcie pozostawionych papierów nastąpi po u 
porzadkowaniu zabranych dokumentów. 

Dyrekcya Towarzystwa wzajemnych u- 
bezpieczeń wniosła przed kilku dniami po- 
danie do sadu o otwarcie konkursu do ma- 
jątku Czesława  Kieszkowskiego. Wskutek 
tego podania odbyła się w Piątek w mie- 
szkaniu Czesława Kieszkowskiego komisya 
sądowa celem spisania inwentarza, do któ. 
rego wejdą także parcele gruntowe, będące 
jego własnością. 

Po ogólnem przejrzeniu ksiąg rachunko- 
wych z powodu defrandacyi Czesława Kiesz- 
kowskiego i przybliżonem ustaleniu cyfry 
szkody, zarządziła teraz dyrekcya szczegóło- 
we systematyczne zbadanie tychże ksiąg. 

Szerzyły się pogłoski o wycofywaniu 
wkładek z działu wzajemnego kredytu. Po 
sprawdzeniu rzeczy u źródła, możemy do- 
nieść. że nie ma jakiegokolwiek gromadnego 
wycofywania; zgłosiło się po swoje wkładki 
tylko kilku izraelitów. Zresztą zwrot wkła- 
dek oszczędności jest zupełnie normaluy po- 
dobnie jak w innych latach e tej porze. 
Otrzymała też dyrekcya kilka listów od u- 


gdzie, uzy- 


skończywszy u- 


widzieli 
kręcących się 
koło biur, Gumowskiego i nieodłącznego to- 
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bezpieczonych na życie z prośbą o wyjaśnie- 
nie w tej sprawie, na co zaraz wysłano od- 
powiedzi. 

Dalej pisze Czas: Przegląd Lwowski, 
a za nim inne dzienniki podały wiadomość 
o jakimś liście bezimiennym, nadesłanym 
przed kilku laty do naszej redakcyi, a od- 
słaniającym giełdowe spekulacye Czesława 
Kieszkowskiego. Być może iż rzeczywiście 
otrzymaliśmy taki anonim, a w tukim razie 
uczyniliśmy z nim to, co każdy poważny i 
szanujący się dziennik i każdy uczciwy czło- 
wiek z podobnem bezimiennem doniesieniem 
uczynić powinien, to jest — rzuciliśmy je 
do kosza. 

P. August Raczyński, właściciel kantcru 
wiedeńskiego, oświadcza, iż „Czesław Kiesz 
kowski przez szereg lat pięciu t. j. od roku 
1891 do końca roku 1895 przegrał za po- 
średnictwem jego kantoru jedynie łączną 
kwotę około 4.800 sł, że od tago czasu to 
jest od końca roku 1895 żadnych więcej 
operacyj giełdowych Czesław  Kieszkowski 
przez pośredniotwo kantoru tego nie przed- 
sięwziął*. 

Klemens hr. Dzieduszycki, poseł 
na Sejm krajowy i członek Rady nadzorczej 
krak. towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń, 
prosi nas o zamieszczenie następujacoj no» 
tatki : © 

„Jakkolwiek w ciągu czteroletniego trwa- 
uie mandatu mojego jako członka Rady 
nadzorczej tow. wzajemnych ubezpieczeń 
miałem już sposobność tak przy wyborze, 
jakoteź później przy składaniu sprawozdania 
w Brzeżanach z czynności w Radzie nadzor 
czej zaznaczyć moje tamże stanowisko, to je- 
dnak w obec smutnych zajść w naszej in- 
stytncyi poczuwam się do obowiązku zapro- 
sié znowu Panów Wyborców z okręgu brze- 
żańskiego. by raczyli przybyć na zgroma- 
dzenie, które odbędzie się w Brzeżanach w 
gali Rady powiatowej w dniu 15 b. m. (w 
poniedziałek) o godzinie 3 popołudniu dla 
wysłuchania sprawozdania z czynności moich 
w Radzie nadzorczej towarzystwa wzajem- 
nych ubezpieczeń, W Martynowie d 4 listo- 
pada 1897 r. Klemens Dzieduszycki. 

Dofraudacya gazowa. Wieść o mal 
wersacyach jakich się miał dopuścić pewien 
urzędnik w kasie gazowni krakowskiej, oka- 
zała się o tyle przesadzoną, łe chodzi tylko 
o 340 zł. i to o takie, które w kasie były, 
a Rie było ich tylko zanotowanych w księ- 
gach zakładu. Rzecz ta została autentycznie 
stwierdzonę na ostatniem posiedzeniu rady 
miejskiej krakowskiej, 

Czemu zdechł Turul. Ministerstwo 
rolnictwa kupiło ed księcia Auersperga o- 
giera „Turula* za 30.000 zł. dla stadniny 
rządowgj w Radowcach i wysłało ten dro- 
gocenny nabytek koleją w zwykłym wozie 
dla bydła. Koń był bardzo delikatny, nie 
przyzwyczajony ani do chłodu ani do tak 
niewygodnej podróży, jaką musiał odbyć 
w wagonie dla bydła. We Lwowie na sta- 
oyi w zupełnie zimnym wozie musiał wy- 
czekiwać ośm godzin, zanim pociąg odszedł 
na Bukowinę, „Turul* więc rozchorował się 
z zimna i zdechł, 


Napad. Wczoraj po południu napadła! 


kilku socyalistów na przechodzącego przes 
Rynek redaktora Głosu Narodu p Kari: 
mierza Ehrenberga i pokaleczyło go dotkli: 
wie. Policya spisała protokół, Sprawca na- 
padu jest niejaki Kazimierz Kaczanowski, 
były współpracownik  socyalistycznego pi 
semka Naprzód. Kacranowskiego areszto- 
wano. 

Poseł Paweł Tyszkowski, prezes 
Rady powiatowej w Dobromilu, robiący w 
awym zakresie działania co może dobrego 
dla krajn a nie sznkający rozgłosu, miał 
również ualeńką przeprawę jak wielu, na 
ostatniem posiedzeniu Izby posłów. Oto na- 
gle ni ztąd ni zowąd kolega jego z Rady 
państwa, poseł Mayreder, cywilny inżynier 
we Wiedniu, podniósł, że w czasie ostatnie- 
go nocnego posiedzenia podszedł do niego 
jakiś poseł i rzucił mu w twarz okelgę „o 
ty pruski szpiegu*. Mayreder zapytał go. 
jak się nazywa, a on mu miał odpowie- 
dzieć — jeśli dobrze zrozumiał — Tyszkow- 
ski. Mayreder zapytuje tedy wiceprezydenta 
Irby, czy gotów jest zapytać p. Tyszkow- 
skiego, ażali istotnie on zarzucił mu szpie- 
gostwo. P. Abrahamowica oświadczył na to 
Meyrederowi, iż nie pocznwa się do obo- 
wiązkn dania odpowiedzi na to pytanie — 
p. Tyszkowski wystąpił jednak sam i o- 
świadczył, iż w czasie nocnego posiedzenia 
nie był woale na lewej stronie Izby, gdzie 
p. Meyreder zajmuje miejsce, a więc i nie 
mógł mu tego epiteta wypowiedzieć. Na 
tem zakończyło się to drobne quś pro quo. 


Wielki proces wyborczy, jako echo 
tegorocznych wyborów do Rady państwa roz 
poczyna się dnia 8 bm. przed sądem obwo- 
dowym w Samborze, Jako askarzonych staje 
72 włościan, obwinionych o zaburzenie 
apokoju publicznego, ciężkie i lekkie uszko 
dzenie ciała, Do rozprawy powołano 60 
świadków, oprócz tego mają być czytane ze- 
znania przeszło 100 świadków. Proces trwać 
będzie najkrócej 15 dni. 

Defraodacya na poczele. Wielką de 
fiaudacyę, popełnioną w urzędzie pocztowym 
w Gracu, w tych dniach wykryto, Manipu 
lant pocztowy Kormann, od niedawna dopie- 
ro będący w mażbie, sfałszował kilka prze- 
kazów, opiewających na większe kwoty i 
znikł przed paru dniami. Udało mu się ode- 
brać przekazane pieniądze w ten sposób, że 
z każdym osobnym przekazem udawał się 
do innege urzędu pocztowego. Jeden tylko 
urzędnik coś zmiarkował i odniósł się z za- 
pytaniem do Gracu. Suma zdefrandowana 
wynosi zwyż 10.000 zł. Kormann podobno 
uciekł do Szwajcaryi. 

Ładne honoraryum, W Peters. Wied. 
czytamy co następuje: „Bywają objawy, z 
którymi społeczeństwo nasze nie pogodsi się 
nigdy. Wszyscy pamiętają oburzenie prasy 
rosyjskiej, jakie wywołała wzmianka w pra- 
sie zagranicznej, opiewające, jakoby Now. 
Wrem. zamieszane było w jakieś jnteresa 
francuskie. Pamiętamy też, z jaką energią 
A. S$. Suworin zabrał wię natychmiast do 
przywrócenia honoru swej gazety. „Obecnie 
w podobnem położeniu znalazł się wydawca 
Świeta W. W. Komarow, o którym zamie- 
szczono niniejszą notatkę w gazecie bnłgar- 


ą i dziecinna 


dla senzacyi notujący co mu pod rę- 
kę podpadnie Neues Wiener Journal 
zamieszcza dziś dwa senzacyjne, bar- 
dzo wątpliwej wiarygodności donie- 
sienia. Jedno, powtarzane już kilka- 
krotnie, że hr. Badeni po załatwieniu 
wniosków o postawienie minis;rów w 
stan oskarzenia, poda się do dymisyi 
a miejsce jego zajmie br. Gaut«ch. 
I drugie nowszə nieco, że hr Ba- 
deni w czasie obrad komisyi nad wnio- 
skiem Dipaulego o wydanie państwo- 
wej językowej ustawy ramowej, oświad- 
czy, iż ogranicza swoje rozporządzenia 
językowe do powiatów mięszanych w 
Czechach. 


skiej Narodni Prawa: „Wśród półurzędo: |ryl Jaksa Ładyżyński, tknięty apopleksyą, 
wych organów bułgarskich dobrym i po-|umarł w sobotę. 

rządnym organem jest tylko jeden Swiet, 
którego redaktor Komarow był najemnym o- 
brońcą rządców bułgarskich. Honoraryum 
jego było dość wysokie — 60,000 franków, 
które odbierał regularnie od zarządu pałaco- 
wego i od ministeryum spraw zagranicznych”. 
„Naturalnie dodaje Peters. Wied., W, Ko- 
marow nies powinien pozostawić bez energi- 
cznej odprawy tej wiadomości, obrażającej w 
jego osobie prasę rosyjską. 

Dzwon z przed lat tysiąca. Ważne 
odkrycie archeologiczne dokonane zostało lat 
temu kilka we Włoszech, w wykopaliskach 
pod Canino, miasteczkiem, położonem w o0- 
brębie dziedzictwa św. Piotra, w okolicach 


e 


W „Gwieździe* lwowskiej odbędzie się 
w niedzielę d. 7 bm. wieczorek » tańcami 
w wielkiej sali stow. Początek o godz. 8 
wieczorem. Zaproszenia otrzymać można w 
biurze stow. 

Panorama „Bem w Siedmiogro- 
dzie" jest jeszcze we Lwowie a nie wywie: 
ziono jej do Badapesztu, jak tendencyjnie 
głoszą. Ogółem zwiedziło panoramę od dnia 
otwarcia 15 680 osób. 

Z towarzystwa  politechnicznego. 
Zgromadzenie tygodniowe towarzystwa poli- 
technicznego odbędzie się we środę dnia 10 


Viterbo, A to dzwon z epoki przed dzie- | listopada b. r. o godzinie 7 wieczorem (Ry- 
aiątem stuleciem, może z ósmego lub dzie-|nek 30). Na porządku dziennym: Odczyt i 
wiątego wieku. Z ogniw, służących do wie- | inżyniera J. Lipczyńskiego „Pogląd na Prowizoryum ugodowe 


szania dzwonu, których początkowo było |istniejące ustawy przemysłu budowlanego". 
trzy, zachowało się tylko jedno. Poniżej tych 
pierścieni widne są dwa otwory trójkątne, 
na których prawdopodobnie serce dzwonu 
było zawieszone. Pod jednym z otworów 
znajduje się krzyż o równych ramionach, 
taki, jakich dużo widuje się na pomnikach 
z tej epoki, Nazywają te krzyże krzyżykiem 
Karlowingów, ponieważ Karol Wielki takie 
go znakn używał do podpisywania swoich 
dokumentów. Jest tam nadto grafit, który 
sądząc z tego, co pozostało (a bardzo jest 
już przez czas uszkodzony) przedstawia dach 
bazyliki o trzech nawach, 

Archeologowie, którzy dzwon ten wi- 
dzieli, przyznają imu wielką wartość, jako 
pierwszemy Jaki odkryto z ozasów odległej 
epoki, o kórej była mowa. Na brzegu wy- 
ryty następujący napis: „..Dni N... Chr... 
oti... haelis... chang... Viventius.* 

Znany archaolog chrześcijański profesor 
Jan Baptysta de Roasi, umieścił odbicie te- 
go dzwonu w jednym z numerów swego 
biuletynu archeologii chrześcijańskiej. Do- 
pełnia on napis w ten sposób: „In honorem 
Domini Nostri Jesu Christi et Sancti Mi- 
chaelis Archangelli offert Viventins, 

Odkrycie dzwonu miało miejsce już kil- 
ka lat temu, ale dopiero od dni kilku wzbo- 
gacił on muzeum chrześcijańskie pałacn La- 
terańskiego w Rzymie. Ojciec św. zawsze 
dbały o wezystko, co może wzbogacić waspa- 
niałe zbiory pałaców apostolskich, wydał 
rozporządzenie nabycia tej osobliwości msgr. 
majordomowi, staraniom którego powierzone 
są wszystkie muzea i galerye pontyfikalne, 
Tenże wysłał natychmiast do Canino rzeź- 
biarza Galli, dyrektora muzeów i profesora 
Marucchi, prezesa kolekcyj archeologicznych, 
dla porozumienia się co do ceny, 

Choroba za kulisami. Kronikarz i wo- 
dewilista Blum opowiada w „Gaulois* na- 
stępujące zabawne wydarzenia ze swoich 
wspomnień teatralnych. „Każdy lekarz tea- 
tralny miewa, jax wiadomo, codziennie do 
swego rozporządzenia krzesło na przedsta- 
wieniu, na któremi powinien zawsze się znaj- 
dować, by gdy zajdzie potrzeba nieść pomoc 
chorym i raanym. Otóż gdy sztnkę grano 
kilkadziesiąt razy, medyk taki wolał space- 
rować, u krzesło swe odstępował znajomym 
i Przyjaciołom, Kiedy byłem jeszcze młody 
i piękny, poznałem się z doktorem, który 
miał służbę w „Porte-Saint-Martin*, W o- 
wych czasach używałem wszelkich środków 
by darmo dostać się do teatru, Na moją 
prośbę doktór odstąpił mi krzesło, sam zaś 
powędrował sobie w świat, Przed końcem 
pierwszego aktu przybiegł do mnie reżyser 
z wiadomością, iż bohaterka dostała ataku 
nerwowego i potrzebuje gwałtownie pomocy 
lekarskiej. Co miałem począć ? Machinalnie 
udałem się do garderoby teatralnej, z której 
dawały się słyszeć przeraźliwe jęki. Na spo- 
tkanie wybiegł przestraszony dyrektor wo 
tajge ` 

— Chodź prędzej doktorze i poradź co 
mamy czynić ! 

— Hm |.. — odrzekłem czerwony jak 
rak — jeszcze nic nie wiem... zobaczy my... 

Chcąc sohie nadać jakieś pozory znajo- 
mości rzeczy, wziąłem aktorkę za rękę, jak- 
bym chciał zbadać jej pul. Tymczasem dalej 
dama wiła się jak wąż. 


w komisyi budżetowej. 


Wiedeń d. 5 listopada. 

Obstrukcya parlamentarna aust ya- 
oka zupełnie jak choroba ma rozmajte 
stadya i rozwija się. I tak obecnie są 
właściwie dwie obstrukcye: jedna z 
charakterem przewlekłym, chronicznym 
— druga z zapalnym, gwałtownym. 
Ta pierwsza trwała od samego zwoła- 
nia Rady państwa i objawia się na 
każdorazowem dziennem posiedzeniu 
Isby poselskiej nieskończonym szere- 
giem imiennych głosowań. Głosowania 
te do niedawna przeplatane były ha- 
łasami Niemców, ale od kiedy Izba 
poszła za wnioskiem Jaworskiego i dla 
sprawy prowizorycznej ugody z Wę- 
grami wyznaczyła osobne posiedzenia 
wieczorne, odtąd płyną już spokojną i 
nudną falą. Hałasy przeniosły się na 
posiedzenia wieczorne, do drugiej ob- 
strukoyi, która właśnie w piątek prze- 
szła pierwsze swoje stadynm. Niemcy 
nie choieli ustawy o prowizoryum u: 
godowem dopuścić do komisyi, która 
ją ma rozpatrzeć, krzyczeli jakby ich 
ze skóry obdzierano, ale ostatecznie 
operacya odbyła się wbrew ich woli i 
w sobotę 6 bm. o godzinie 11 zbiera 
się właśnie komisya budżetowa celem 
załatwienia prowizoryum ugodowego. 

W komisyi nie można sprawy tak 
przeciągać jak w pełnej Izbie, — nie- 
mniej jednak obstrukcya i tn starać 
się będzie zrobić wszystko, byle jak 
można przewlec obrady. Komisya bu- 
dżetowa składa się z 48 członków, 
wśród których jest 9 przedstawicieli 
niemieckiej opozycyi. Zazwyczaj tak 
się dzieje, że gdy przychodzi pod o- 
brady komisyi ważniejsza sprawa, każ- 
de ze stronnictw wypowiada przez u- 
sta jednego ze swych reprezentantów 
ogólne swoje stanowisko wobeo przed- 
łożenia, bardzo często minister wyja- 
śnia też stanowisko rządu a następnie 
zostaje wybrany referent. 

Regulamin obrad Izby posłów do- 
zwala na jak najobszerniejsze omówie- 
nie sprawy w komisyi. To teź uchwa- 
lenie zamknięcia dyskusyi w komisyi 
nie ma takiego znaczenia jak w Izbie, 
tj. że reszta zapisanych do głosu ma 
wybrać mowców jeneralnych — ale 
Oznacza to jedynie, iż nikt więcej już 
do głosu zapisać się nia może zapisa- 
nym atoli poprzednio, przed zamknię- 
ciem dyskusyi, głos musi być udzielo- 
ny. Z prawa tego skorzystają tedy w 
komisyi niewątpliwie wszyscy opozy- 
cyjni jej członkowie. 

Dla obstrukcyi, pragnącej obrady 
komisyi przedłużyć, nie małego też 
znaczenia jest $ 31 regulaminu, orze- 
kający, Że w czasie obrad komisyi 
nad jakiemś przedłożeniam mogą i po- 
słowie nienależący do owej komisyi 
przedkładać pisemne poprawki, jeźli 
takowe najmniej 20 podpisami posłów 
gą opatrzone a prezydent zakomuni- 
kowawszy je Izbie, przeszlo właściwej 
komisyi. 


ustatnie wiadomości 

Berneńskie szwajcarskie starokato- 
lickie pismo Kóvue internationale de 
Thóologie ogłasza rozprawę prof. Lau 
gcherta o stosunku starokatolików do 
prawosławia. Profesor pisze: My, sta- 
rokatolicy, nie poprzestajemy na pro- 
teście przeciw nieomylności papieskiej, 
lecz staramy się zreformować katoli- 
cyzm, i dlatego na pierwszem miejscn 
stawiamy kwestyę zjednoczenia staro 
katolicyzmu z prawosławiem. Zazna- 
czyliśmy to dążenie na pierwszym na- 
szym kongresie w Monachium w roku 
1874, a jeszcze wyraźniej na drugim 
w Bonnie. Odrzuciliśmy nazwy „schy- 
zmatycka* i „heretycka*, dawane przez 
Watykan cerkwi prawosławnej; nato- 
miast uznajemy ją za prawdziwie ka- 
tolicką, równocześnie zaś uważamy, 
że Kościół rzymski przestał być kato- 
lickim i oskarżamy go o schyzmę i 
herezyę. Nie jesteśmy tylko antipapi- 
stami, lecz uważamy się za wyznaw- 
ców takiego chrześcijaństwa, jakie by- 
lo przed rozdziałem na wyznanie 
wschodnie i zachodnie, a uznajemy, 
że nie ma Żadnych dogmatycznych 
przeszkód do połączenia starokatoli- 
cyzmu z prawosławiem“. — Profesor 
wyraża przekonanie, że studya, które 
teologowie starokatoliccy prowadzą nad 
prawosławiem, doprowadzą do zlania 
się tych wyznań i przytacza fakt, że 
bawarski duchowny _ starokatolicki 
Gótz, który kilka lat spędził w Rosyi, 
zna jej języu i tłumaczy na niemiec- 
kie dzieła jej teologów, już zbliżył 
liturgię starokatolicką do prawosła- 
wnej. 


Raca państwu 
(Telegr. stuna Nar,*) 


Wiedeń d. 6 listopada. 
Półarzęcowy .Fremdenblatt ciwed- 
cza, że onegdejsza rada min strów wca- 
le się nie zajmowała sytnacy4 po'ity 
czną, ale wyłącznie bieżącemi spra- 
wami. 
Wiedeń d. 6 listopada. 
Neue fr. Presse donosi, że delega- 
oye zosiauą4 zwołane na 16 listopada. 
— Urzędowe ogłoszenie pojawić się 
ma w najbliższą niedzielę, 
Bedapeszt d. 6 listopada. 
Profesor Momsen ogłasza w deien- 
niku Budapesti Hirlap list, w którym 
wzywa Węgrów, aby w walca nie o- 
puszczali Niemców. Przecież i Węgrom 
także — pisze Morasen — p winuo 
zależeć na tem, aby król węgierski nie 
został „cesarzem wielko czeskim.* 
Wiedeń d. 6 bstopa dla. 
Wszystkie dzienniki wiedeńskie 
wieczorne wczorajsze omawiają bardzo 
obszernie przebieg posiedzenia nocne- 
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— W takim razia więcej przykładać nie 
traeba — rzekłem z powagą. Zawsze to coś 
znaczyło, ale na tem wyczerpały się zupeł- 
nie moje wiadomości z medecyny. 

— Oblejcie ją wodą kolońską — zawo- 
łałem po namyśle. 

— Nie mpmy nad rękę. 

— Trzeba zządkoiwiwk przynieść. 

Dyrektor i reżyser wybiegli jednocześnie. 
Pozostałem z aktorką sam na sam i ściska- 
łem ją za rękę, byleby tymczasem coś robić. 
Nagle artystka uspokoiła się i spojrzała na 
mnia z uśmiechem. 

Osłupiałem. 

— Panie doktorze! pan jesteś dobrym 
chłopcem, nieprawdaż ? — zapytała. 

— Naturalnie... 

—- Posłuchaj więc... ja nie jestem woale 
chora, łecz ebciałabym dostać urlop na dwa 
lub trzy dni najwyżej. Pomóż mi w tem, 

— Z wialką ochotą — odrzekłem ucie- 
szony — tembardziej, iż i ja mam pani zro- 
bić wyznanie. Nie jestem wcale doktorem, 
zastępuję przyjaciela. Nie mów pani tego ni- 
komu, boby stracił miejsce! 

Aktorka roześmiała się głośno. Jedno- 
cześnie zjawili się dyrektor i reżyser, każdy 
z flaszka wody kolońskiej w ręku. 

Dumny ze swej kuracyi oświądczyłem, 
iż woda nie jest już potrzebna, że aktorka 
będzie grać dalej, ale trzeba jej później pa- 
rudniowego wypoczynku 

Dyrektor z kwaśną miną zgodził się na 
urlop, a my z aktorką na rozstanie porozu- 
miewawczo uściśnęliśmy się za rękę*. 

Asekuracya od strsjków. W Berli- 
nie powstało nowe towarzystwo nubozpiaczeń 
„Industria* ubezpieczające za odpowieduią 
opłatą właścicieli zakładów przemysłowych 
od strat, wynikłych w czasie strejków. Fun- 
dusz zakładowy, rozłożony na akoye, wynosi 
ua razie 5 milionów marek, Udziałowcami 
są przemysłowcy z różnych stron Niemiec. 
Zmarli. Burmistrz miasta Sanoka, Cy- 


ją tworzy co najmniej 3 azłonków, ma 
prawo żądać, aby w Izbie i wniosek 
mniejszości został przedstawiony i 
może w tym celu wybrać znowu swa. 
go sprawozdawcę, a że każdy sprawo- 
zdawca tak większości jak i mniejszo- 
ści, ma prawo znowu w Irbie przema- 
wiać z początkiem i końcem obrad, 
więc obstrukcya niechybnie będzie mia - 
ła sporo pola do popisu. 
Wiedeń d. 6 listopada, 

Komisya budżetowa zebrała się dziś 
o godz. wpói do 12 celem obrad nad 
prowizorynm ugody z Węgrami. Le- 
wica rozpoczęła zaraz obstrukcyę, pp. 
Kaiser, Pergelt i Russ postawili wnio- 
ski formalne. Russ zażądał odroczenia 
posiedzenia, lecz wniosek ten odrzu- 
cono 13 głosami przeciw 4. Obstruk- 
cya trwa dalej. Komisya do godz. 2 
po poładniu nie była w stanie przejść 
do obrad merytorycznych. 


ścijańskiem a grupą Schónerera, w 
którym ta ostatnia została pokonana. 

wycięstwo większości zawdzię- 
czzć należy obok gorliwości posłów 
przedewszystkiem energii i wytwałoś- 
Gi prezydyum i sekretarzy. Po zam- 
knięciu posiedvenia posłowie z prawi- 
oy gratulowali zwycięstwa obu wice- 
prezydentom, a zwłaszcza Abrahamo 
wiczowi, który przewodniczył przez 
znączną część posiedzenia. 

Dzienniki ubolewają, że wczoraj 
przyszło po raz pierwszy w parlamen- 
cie austryackim do bójki między po- 
siami. 

Ostdeutsche Rundschau, organ Wol- 
fa, robi gwałtowne wyrzuty niemiec- 
kiej partyi ludowej i niemieckim po- 
stępowcom, że na wozorajszem posie- 
dzeniu grupa Schónerera była rzeczy- 
wiście izolowaną w myśl życzeń Lue- 
gera. 

Hr. Badeni był obecnym w parla- 
mencie przez cały czas trwania posie- 
dzenia i dopiero o g. 10 zrana powró- 
cił do swego pałacu. 

Wiedeń d 6 listopada. 

Posiedzenie Koła polskiego odbę- 
dzie się dziś popołudniu. 

Wiedeń d. 6 listopada. 

Z dzienników dzisiejszych zajmu- 
jących się sprawą sytuscyi parlamen- 
tarnej zanotować należy, źe wedle 
Reichswehr uważanej jako półoficyalny 
organ hr. Badoniego, hr. Zedtwitz 
Karol (większa własność czeska) uwa- 
żanuy jest jako kandydat na prezyden- 
ta Izby. To samo pismo podaje inter- 
wiew z Pattajem, antysemitą, Pańtaj 
oświadczyć miał, sź obstrukoyi nie 
można uwsżać jako o cia nie- 
mieckości a jedynem jej sukcesem jest | |. Ga 
osłabienie oi Aarif wobec Wẹ- Nikleborg dla Biały, Jarosiewicz dla 
gier. Licho zwykle poinformowany a! Krakowa, Gretschel dla Rozwadowa, 
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wyrobu Lwów, plac Maryscki l. 8, 


Wiedeń d. 6 listopada. 

Wiener Ztg. ogłasza następujące 
nominacye: askultantów adjunktami 
sądowymi:  Bobanowski, Dickmann, 
Agath i Wiśniowski dla okręgu wyż- 
szego sądu krajowego krakowskiego, 
Jaczebiński dla Tyczyna, Dihm dla 
Pilzna, Piechnik dla Żywca, Kar- 
piński dla FRadomyśla, Stiasny dla 
okręgu krakowskiego, Maciejowski 
dla Wiśnicza, Reinfuss dla Głogowa, 
Osuchowski dla Krakowa, Kubiczek i 


R 


Słodyczka dla Krakowa, Kreisel dla 


Leżajska, Clomicki dla Komarna, Mo- 
tal dla Starejsoli, Ziemiański dla Ja- 
rosławia, Pilt dln Gródxa, Borth dla 
Krakowca, Kirchner dla Trembowli, 
Sterzyński dla Peczeniżyna. Jasienie- 
cki dla Liska. Pragłowski dla Kut, 
Wojcicki dla Podhajes, Kulczycki dla 
Jaworowa, Wolski dla Śniatyna, Schoe 
nett dla Gliniar. 
Wiedeń d. 6 listopada. 

Cesarz przyjął wezoraj popołudniu 
na audyencyi wspólnego ministra 
skarbu Kallaya. 

Wiedeń d. 6 listopada. 

Cesarz przyjął wuzoraj w południe 
hr. Gołuchowskiego na osobnej au- 
dyencyi. 

Wiedeń d. 6 listopada. 

Radca skarbowy ze Lwowa Tade- 
usz Klusik otrzymał krzyż kawalerski 
orderu Franciszka Józefa. 

Wicdeń d. 6 listopada. 
Hr. Gołuchowski odjechał wczoraj wie- 
ozorem do Monzy. 

Wiedeń d. 6 listopada. 

Na wczorajszem posledzeniu rady 
miejskiej burmistrz Lueger wykluczył 
z posiedzenia rajcę Voglera za to, że 
onegdajsze wykluczenie dwóch rajców 
bardzo ostro zganił. 

Za wykluczonym Voglerem ujęli się 
wszyscy liberalni rajcowie i opuścili 
salę obrad, oświadczając, że nie będą 
przychodzili na posiedzenia rady, aby 
się nie narażać na niegrzeczność pre- 
zydenta miasta. 


Berlin d. 6 listopada. 

Urzędowy  Reichsanzeiger ogłasza 
nadanie wielkich wstęg orderu Czer- 
wonego orła ministrom prezydentom 
hr. Badeniemu i br. Banffiemu, tudzież 
wielo orderów innym obywatelom au- 
stro+węgierskim. 

Odezwa zwołująca na wiec dla o- 
kazania sympatyi Niemcom austrya 
okim, wyjdzie wkrótce. Jenerał wy- 
ałużony Goltz, dramaturg Wilden- 
bruch i profesorowie Mommsen, Dahn 
i Wagner jeszcze nie wiadomo, czy ją 
podpisali, tylko komitet wiecowy pro- 
sil ich o podpisy. Czy Wildenbruch, 
który jest tajnym radcą legacyjnym 
w ministerstwie spraw zagranicznych 
i ulubionym przez cesarza poetą, pod- 
pisze, to jest wątpliwem. 


Berlin d. 6 listopada. 

Wedle półurzędowego komunikatu 
można uważać za pewne, że projekt 
nowej wojskowej procedury karnej zo- 
stanie rajchstagowi zaraz w dnia o- 
twarcia przedłożony. ` 

Wedle wiadomości z Kandyi został 
dr. Sakiansakis za powszechną zgo- 
dą prezesem zgromadzenia delegatów 
wszystkich prowinoyj kreteńskich wy- 
brany. 

Kolonia d. 6 listopada. 

Köln. Volksztg. (jeden z głównych 
organów katolickich) donósi, że w pro- 
wincyi chińskiej Południowym Szan- 
tungu zamordowano dwóch misyona- 
rzów Niemców 


Helsingfors d. 6 listopada. 
Obchód stuletniego jubileuszu To- 
warzystwa  gospodarskiego zamienił 
się w imponującą 'nanifestacyę przy 
wiązania finlendzkiej ludności do ro- 
syjskiej dynastyi. Na ulicach lud śpie- 
wał hymn rosyjski i wznosił okrzyki 
na cześć pary monarszej. Król szwe- 
dzki przysłał telegram z życzeniami. 
Moskwa d. 6 listopada. 
Otrzymano z Petersburga pezwo- 
lenie na budowę drugiego katolickiego 
kościoła, o co się starało tutejsze pol- 
skie Towarzystwo dolroczynności. Ko- 
ściół będzie w stylu gotyckim. Już 
zebrano nań 200 tysięcy rubli, za 80 
tysięcy kupiono grunt. Budowa zacznie 
się na wiosnę. 
Belgrad d. 6 listopada. 
Przybyłych do Niszu króla Ale- 
ksandra i Milana ludność tamtejsza z 
z uniesieniem powitała. 
Chrystyania d. 6 listopada. 
Rząd szwedzki ofiarował się po- 
kryć połowę kosztów wyprawy na 
Szpicbergi (w sprawi: Andreego); 
rząd norwegski odpowiedział jednak, 
że wszystkie koszta bierze na siebie. 
Madryt d. 6 listopada. 
Stronnictwo konserwatywne jest 
zupełnie rozluzowane. Główni prze- 
wódcy onego, nawet Azcarraga oświad 
czają, że opuszczą pole polityki. 
Kanea d. 6 listopada. 
Zgromadzenie narodowe kreteńskie, 
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świadczonie, że pozostawanie jego na 
wyspie uważa za nielegalne, a wszy- 
stkie rózporządzenia za nieprawne, al- 
bowiem sam sułtan na wiosnę zdał 
wszelką troskę o Kretę w ręce mo- 
carstw, te zaś przyznały jej całkowity 
samorząd. Z tego powodu zgromadze- 
nie narodowe uważa się za jedyną na 
wyspie prawowitą władzę i z tego ty- 
tułu wzywa Dżówada-baszę, by wojska 
i chorągwie tureckie nsunął i sam opu- 
ścił wyspę. 

Dwie kompanie szkockiego pułku 
odwołano stąd na Maltę. Podobno nie- 
bawem ustąpią z wyspy wszystkie an- 
gielskie załogi. 

Paryż d. 6 listopada. 

Niektóre tutejsze dzienniki donoszą, 
że car, powróciwszy do Petersburga, 
wyraził się wobec zaufanych osób, że 
tak mu zakwasili Niemcy tegoroczne 
wakacye, iż już w przyszłym roku 
na spędzenie ich nie uda się do Nie- 
miec. Po przyjeździe do Petersburga 
wystosował car zaraz serdeczny list 
do brata swej żony ks. hesskiego, za- 
praszający go do przybycia tej zimy 
do Petersburga, natomiast o ks. badeń- 
skim miał car rosyjski wspomnieć dość 
niechętnie. 

Paryż d. 6 listopada. 

Niektóre tutejsze dzienniki dono- 
szą, że były ksiądz Charbonnel nie 
dlatego wyparł się wiary i porzucił 
stan kapłański, że mu zakazano urzą- 
dzić kongres wszechreligijny, ale dla- 
tego, że kardynał-arcybiskup paryski 
sie pozwolił mu wydać książki „La 
volontó de vivre“, w której on dowo- 
dzi, że się katolicyzm przeżył, nie zga- 
dza się z rezultatami nauki i 
chce 186 na spotkanie jakichś „no- 
wych czasów“. „Charbonnel — pisze 
katolicki dziennik Monde zrobił 
sobie niebywałą reklamę: jego książ- 
ka jest roxchwytywana, on zrobi od 
razu majątek i to będzie dlań : owym 
czasem.* 


Ateny d. 6 listopada. 
Pułkownik Vassoa wystąsił z armii 
greckiej, Zamierza on wziąć czynny 
udział w życiu politycznem. 


Nowy Jork d. 6 listopada, 


mate- o p w m we 


nie 


Hiszpanią a Ameryką północną. Na 
spadku kursów ucierpiały najwięcej 
efekta międzynarodowe. Przed zam- 
knięciem giełdy kursa się znów pod- 
niosły. 

Konstantynopol d. 6 listopada. 

Sułtan nakazał, aby we wszyst- 
kich szkołach w państwie wykładano 
po turecku historyę islamu i życia Ma- 
hometa. 

Patryarcha ormiański przedstawił 
Porcie memoryał o strasznym ucisku, 
jakiema podlegają Ormianie wskutek 
bezgranicznej samowoli władz miej- 
scowych. 

Rio de Janeire d. 6 listopada, 

Pewien żołnierz strzelił do prezy- 
denta rzeczypospolitej brazyliskiej Mo- 
raesa : chybił jednak. Krewny prezy 
denta, pułkownik Moraes odniósł lek- 
ką ranę. Minister wojny chciał ode- 
brać broń zbrodniarzowi — przyczem 
jednak sam znalazł śmierć. 
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Ugia 

— Budapeszt d. 6 listopada. We- 
dług sprawozdania o zasiewach za pa- 
żdaiernik. roboty jesienne są już ukoń- 
czone. Stan zasiewów w ogóle zado- 
walający. Miejscami zrządziły szkodę 
myszy i owady. 
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Reumatyzm, 


gościec, kurcze, suche bole, 
b le przy infiuencyi 


koi i leczy w zupełności 


SAPOMENTHÓL 


najlepsze naciergnie nsmierzające 


wyrobu Eugeniusza Matuli, apt. 
w Radomyślu koło Tarnowa. | 
Cena 70 ot. za słoik. 
Do nabycia w każdej większej aptece. 
Składy główne: we Lwowie sapt, Mı- 
kolasch, Krzyżanowski; w Krakowie 
apt. Wiszniewski , drog. Zoppot i Sp.; 
w Podgórzu apt. PZA Matula ; 
w Kopyezyhcach apt. Reder; w Tar- 
nowie apt. Sokalski; w Kryniey apt. 
Nitribitt;, w Bielsku apt. Franki. 


„ Otwa. 


© 


ELEY Ochronna marka: $. 
Kotwica. 


Liniment. Gapsici comp. 


z apteki Richtera w Pradze, 


siżżiite 


| 
|. 


| 


downwe s 


należy zawsze „adać tylko 
w kuterkach orygina' nych z 
naszą ochronną marką „Ko- 
twicą' z apteki Richtera i z 
przozornością uznawać tylko 
butelki z tą For» jako 
wyrób orygina!ny, 
Ap‘cka Richtera nou ziotym 
Iwem w Pradze, 


REN warrn |. 

P riszlachetniejszym i najprak- 
tyczniejszym podarunkiem 

przy każdej okazyi i zarazem je- 


dynym środkiem zaopatrzenia ro- 
dziny, jest tylko polica na 


ubezpieczenie życia. 


Prospekty, informacye etc. wysy- 
ła bezpłatnie: 


ADOLF B. MEHR 


naczelnik filii najstarszego austr 
węgierskiego Zakładu Wzajemnych 
Ubezpieczeń 2312 


„JANUS“ 


w6 kie ulica Kopernika I. 9. 


Ogólny majątek 25.000.000 koron. Kapi- 
tały ubezp. 100 milionów koron. 


- Kanarki 


prawdziwe harceńskie | 

borne śpiewaki, przybyły do, 
ryba Wanda, ulica Trybanalska ` 
we Lwowie. Przesyłka pocztowa: 
z gwarancyą zawartości i żywą 
dostawą po 6, 8, 10, 15 złr. za, 
samca, samice po ył. 1:50. H. Brei-' 
gensteln, z gór harceń. hotel Wanda. SAP Prawdzie tylko z mari oohr z gór harceń, hotel Wanda. 


Nadaje prześliczną białą płeć, nisz 
W schodpia pasta piękności 


k 


Aek het rett t 


Pasaż na at 


Photo -Plasticon. 


„10 wieczór. ] 
osobnem dziennem i noenam oświetleniu. 


do widzenia: 


Wstęp 10 centów dla dorosłych i dzieci pod 
Co niedzieli rezpoczyna się nowa sarya. 


materye na npodnie w najlepsz ym wyborze, 


stujace 


| 


I. Lwowski 3 2245 


Morawach, 


Podróż naokoło świata. Galicyi' 


rte codziennie od godziny 10 rano do 
Elektryczne poruszenia przy 


d 7. listopada do 18. listopada jest 


Okolice św. Gottharda“. 


Prawdziwa berneńskie materye na ubiory 


jesienne i zimowe 1897. 


terye na płaszcze zimowe, 


tunki materyj wysyła za pobraniem, 
>> sek "Fabryka i Skład sukna 


SIEGEL-INLHOF w BERNIE. 


Próbki gratis i franco. Dostawa wedle zamówienia pod gwaraneyą. 
Znaczny zysk kupować wprost w wspomnianej firmie. 


Renomowunii 


Fabryka NA NASTY 


i narzędzi rolniczych | 


której specyalnością zwłaszcza jest. 
wyrób sieczkarni, 


an 


położone na 
poszukuje dla całej 
tęgiego i obrotnego | 


Zastępcy. 


Tylko majątkowo silni i fachowi | 

kupoy zechcą się o to zgłaszać 

znakiem: X. Y. do Admini- 
stracyi tego pisma. 


| 


uznane jako znakomite uśmie- złr. 480 z dobre 
rzające pacieranie; po cenie gi zk ej E ki Uk. | złr 6—3 epei | prawdziwe) KERM 
40 kr., 70 kr.i 1 fl. do na- zupełny ubi ę 4 złr. 775 z doskonałej wełny na 
cie ZJ ZERE Lac dut, spodnie i RA zelka) | zły. h A z znakomitej orze 

ego Á , kosztuje tylko złr. 1050 z najlepszej 

powszechnie ululMenego Środka Ma sukna do polowania, loden, kamgarny na surduty 


Sukno Damenturh i wszelkie egzy- 
znano znajwiększej rzetelności 


Na żadnym wielkim krachu! 


tylko na rzete'nej podstawie się opierając, jesteśmy w możności p oni- 
żej wymieniony garnitur ze srebra brylańskiego składający się z 56 
sztuk, po niesłychanie niskiej cenie, bo tylko za złr. 6:60 sprzedać. 

6 sztuk pea bryt. nożów stołowych z prawdziwą ang. klingą, 
ryt. srebrnyeh widelców z jednej sztaki. 
srebrnych łyżek stołowych, 
srebrnych łyżeezek, 


ameryk, b 


n 


|" 


ERC ER M 


n 
g p srebrna ehoehla, 
n n 


efektowne liehturze, 
sitko do he ba'y, 


s34 33 uw J i uu I 


„ podstawek Victoria 
56 sztuk razem tylko złr. 6'60. 


Dostarcza tylko 
dostawca stowarzyszsń nauczycielskich , 


Wysyłka na prowineyę za lab 


pobrantom poczt, 
słaniem gotówki. Proszek 


czy piegi, 
(Maść ua piegi) słoik 35 ct. 


Brebrna chochelka, 
srebrne kubki na jaja, 
angielsk. bryt. srebrnych filiżaneczek z podstawkami, 


najlepsza eukrowniezka na miałki cukier, 
najlepsze noże do owo8ów w porcelanowej oprawie, 
najlepsze widelee do owoców w poroelanowej oprawie, 


Wszystkie powyższe 56 przedmiotów jesteśmy w możności za RA 
żenę złr. 6:60 sprzedać. Brytańskie srebro jest na wskróś białym metalem 
którego ta srebrna barwa przez 25 lat utrzymuje się, za co gwarantuję Dla 
lepszego dowodu słów powyższych podajemy następujące 


Pubiiczne oświadczenie. 
Jeśli posłany garnitur ze srebra brstańskiego nie podoba się, wloz! 
należytość natychmiast zwrócimy. Jeżeli ktokolwiek potrz bować będ zie, niech 
zamówi sobie powyższy wspaniały garnitur, który nadaje się osobliwie jako : 


podarek ś'ubny lub świąteczny 


jakoteż dla hot lów, domów gościnnych oraz lepszych aomów prywatnych. 


Dom eksportowy Bixa 


zaprotokołowany, istniejący od lat 30 


Wien, Il., Praterstrasse 16.H 


o czyszczenia 10 et., 
Prawdzine tylko z marką ochronną. Liezne świadeet a do przejrzenia 


1 


2226 


od 35 ot. do złr. 
Specyalność: 


| 


poprzedniem nade- „ = 4 
skrzynka 40 et. Sy BE 


pryszcze , Nadnie trześliczną biala płeć, niszczy piegi, pryszcze, plamy wątrobiane , usuwa również czerwoność twarzy, opaleniznę 
Mydło ze soku LMlii 


„Fiora”*, sztuka 


W porze letniej najlepszy puder „Lwowianka*, pudełko 60 centów. 


Sprawozdanie z targu zbożowego : na a Kleparzu. 
Kraków 5 listopada, 

Roboty jesienna są już na ukończeniu, a do- 
wozy zboża na targi krajowe zaczynają się wzma2- 
gać. Ponieważ wobec tego zapo'rzebowanie nie 
jest tak gwałtowne jak było dotychczas, przeto 
usposobienie dzisiejszego targu było spokojne, 
lecz przy normalnym odbycie, ceny stale sę 
trzymały. 


Płacono pszenicę białą n 4 60 do 11-50 zł., czsu | |, 


woną nową 10:90 do 12'— zł., żółtą n. 1090 dc 
12 — zł., żyto nowa 8'30 do 8:85 zł., jęczmiu: 
browarny 1'— do 5'50 zè, na paszę 6'— do 6:70 
zał., owies nowy od 690 do 740 zł, owies do 
siuwu 0'— do 0-— uł. Koniczyna ozerw. do 
— zł, biała — do —. rzepak 18— do 135:, 
wyka 0— do 0— uł. bób 0— do 0— zł. 
Wszystko za100 kilogramów. 

Bank galicyjski dla handlu i przemysłu. 


Wiedeń dnia 6. listopada. 
Notowano pszenicę na jesień —*— do —*— 
wojt na wiosnę 1218 do 12'19, żyto na jesień 
do 0 —, żyto na wiosne 9-08 do 9:09, owiea 
na jesień 0— do0'— owies na wiosnę 6 8 
do 680, kukurudza na listopad 515 do 5:20, 
kukurudza na maj-czerwiec 5'70 do 571, rzenak 
na styczeń-luty 1 50 do 13-60. Spirytus’ kontyn- 
geutowy 10.000 1. "lẹ zaraz do oudania 19-60 
do 19:90. 


Przyjechali do Lwows. 


Dnia 6 listopada. 

Hetel Żerża. K. br. Bauhidy z Gro- 
dziska, W. Mochnacka z Tarnopola, S. Du- 
nin Kęplicz s Tustańca, W. Schnell z Sta- 
rych Brodów, J. Kulesza z Krakowa, K. 
Berka z Karwodrzy, K. Dróchsler i A. Go-, 
lik z Wiednia. 

Hotel Europejski. Br. K. Mnstatza z 
Czerniowiec, A. Strzelecki z Kukizowa, br. 
Horoch z Winniczek, J. Bloch z Paryża, J 
Teltsch » Stanisławowa, J. Walter z Wie- 
dnia, E. Axelrad z Czerniowiec, J. Kocha- 
nowski z Przebierzany, J. Olszewski z Żół- 
kwi. H. Preiser z Bukowiny. 


Nadesłane. 


(Za tę rubrykę red :kcya nie odpowiada). 


Liebieg (onpanjs mięsny-Pepton 
jeat znakomitym środkiem przeciw brakowi 
apetytu. 


Dr. U <waN 2 


Lekarz chorób wewnętrznych przepro- 
wadził się na ulicę 
Pańską nr. 6 (parter). 


Dobry środek domowy. Wśród 
środków domowych, używanych do u 
śmierzajęcego nacierania, zajmuje Li- 
niment. Capsici comp, przyrzą lzone w 
luboratoryum apteki Richtera w Pradze, 
niezaprzeczenie pierwsze miejsce, Ce- 

a jego jest niską: 40 kr., 70 kr. 
1 zł. za butelkę, którą rozpoznać ag 
iżna po czerwonej kotwicy. 


3 


Tanie materye damskie. Z pod nie- 
pomyślnych wpływów œ jednej strony trud- 
nego położenia finansowego ogółu, z drugiej 
zaś niestałości pogody, nia mogli się w ro- 
ku obecnym wyzwolić także fabrykanci i han- 
dlaize materyi na euznie dla dam. Wpływ 
ten objawił się w pierwszym rzędzie w tem, 
wBtutrk dotychczasowego, nieznacznego 
zbytu tewurów, powiększyły się jedynie skła- 
dy materyi na suknie, które za każdą cenę 
muszą być sprzedane, zwłaszcza że znajdu= 
jemy się w przededniu świąt, w których 
występują na widownię rozmaite potrzeby de 
załatwienia. Znany z wyrobów swoich skład 
jedwabiów i salon mód Maurycego Schillera, 
który jest zabezpieczony znpełnie przez o- 
gromny zbyt towarów w szerokich kołach 
kupujących, mógł wziąć na siebie kilka ta- 
kich składów materyi i złączywszy je ze swo- 
imi, urządził olbrzymią wystawę świąteczną 
towarów bławatnych, która zadowoli naj- 
wybredniejszy nawet smak szanownych dam, 
z powodu zdnmiewająco niskich cen. 


- 


Wszyscy 


którzy lubią napój smaczny i chcą 
być zdrowymi i oszczędnymi. 


L 


OO 


TEATR Hr. SKARBKA 
pod dyrekcyą dr. J}. Bandrowskiego I L. Hellera. 


Dziś w niedzielę 7 bm. 
o godzinie 3 popołudniu 
Rozpocznie: 


Jaś i Małgosia 
opera komiczna w 3 aktach a 5 odsło- 
nach Humperdincka. 


Powrót Taty 


opera balada w 3 odsłonach H. Jare- 
ckiego. 


Wieczorem: 


Malka Schwarzenkopf 


i sztuka w 5 aktach ze śpiewami i tań- 


cami Gabryeli Zapolskiej. 


Początek o godz, % wieczorem. 


Kaflowe pi 


Piece dopelniane 
Kaflowe palowiska do maszyn. 


Skład we Lwowieo u Ja 


dostawcaj 


na na wszystkich wystawach. 


se ropulacyjne i wentylacyjne piece do napełniania. 


całkiem skromne i gustowne. 


Dla mieszkań , szkół , biur i t. d. 
Dowolna długość palenia przy opalaniu koksem, 


trwa paliwo przy opalan'u weglami kamien nemi. 


„Opalenie kiiku pokoi tylko jednym 


HEN PIECE MEIDINGE HORSE 


Ostrzegamy przed naśladowania- 

mi powołując się na nasz znak 

ochronny jang w środku drzwi 
od pieca. 


„HBEIMA* PIECE RE 


Bpełnianie bez hałasa, bez kurzu, usuwanie po 


MEI U 


i r 


Heima KOM NKI trawiące dym. 


Kominy zostają bez dymu. Nieograniczony czas trwania palenia. 


Stosowne na każde paliwo. 


|KALORYWFERY trawiące dym. Centralne opa- 
lania wszelkich systemów. SUSZARNIE 


na cele przemysłowe i Eospodarezo rolnicze. — Prospekta cenniki darmo i opłataie. 


Szwajcarski jedwab way 


Proszę żądać próbek Senon nowości w czarnych, białych i innych kolorach 


12:50 za metr. 
Najnowsze materye jedwabne na suknie 


Wysyłka wprost dla osób prywatnych. Wysyłamy wybrane mate- 
rye jedwabne, oclone i opłacone do mieszkań w każdej żą łanej ilości. 


| Schweizer & Co., Lucern, Schweiz. | 
| Dom eksp-rtowy jodwabiów. 


Wzory anonsów 


6 |dla wszystkich gałęzi przemysłu, i wskazówki co do wyboru odpo- 
wiednich dzienników i pism, dostarcza bezpłatnie KEkspedycya anon | mioty do odnawiania i pozłacania przyjmuje Walenty Jakóbiak we 
sów Rudolf Mosse, Wiedeń, I. Seilerstatte 2. 


Je 


35 centów. 


RUDOLF GEBU JRTH - 


urządza piece, wszelkie EAT, — fabryka i lejarnia żelaza 


wWwieden, VII, RKaiserstrasse PSE ZIE 
C. k. uprz. piece o nieustającym ogni 
C. k. uprz. piece o nieustającym ogniu „Austria“ 


przydatne do każdego materyału opałowego, niezrósnanę w 
Wielka oszczędność | Piece piha się eałemi miesiacami. y? 


Pierwszemi nagrodami odznaczo- 


eee O nieustającym ogniu. 


Płaszcze z lanego żelaza do pieoów dopełnianych z wentylem. 


od 7 złr. wyżej. Piece przenośne. 


Całe urządzenie kucheń , zarówno dla wielkich domów, 
jakoteż hoteli i innych zakładów. 


Największy skład pieców, kucheń i polegist od najprostszych do naj 
liowanych. á~ Cenniki 1 wzory gratis i franco, 


Przeaośne kuchnie do gotowania. 


ma Sobumwana, plac Bernardvński. 


Przaz wynalazcę prof. Dra Meidingera wyłącznie upoważniona fabryka 


HEIMa PIECÓW MEIDINGEROWSKICH. 


w Wiedniu—Dóbling i 
w Wiedniu, I. Kolmarkt 7. 


Praga, Hykernergasse 7 — Budapest, Thonethof. 
Patenty we wszystkich państwa. 


Kto chce 


z płomieniem. 


(system 
feburth) 
zastosowaniu i swojej prostocie. 
aszeze ochronne do pieców z wentylacvg, 


wykwintniejszych , ama- 
m "2802 


c. i k. nadworny maszynista, 


Najlepsze czernidło na świecie. 


mieć bnrdzo ozarne obuwie, świecąca | trwałe, 


niechaj kupuje 


Fernolendt'a czernidło do obuwia, 


dla jasnego obuwia 
tylko Fernolendt'a Cróme barwy skórzanej. 
WVszędzię do nabycia. 


e. k. uprz. fabryka założona w r. 1832 w Wiedniu. 
Skład główny : Wien, I,, Schulerstrasse 21. 


Z powodu wielu bezwartościowych naśladownictw 
należy bacznie uważać na moje nazwisko! 
ME. Fa um unapliaeczack t. anibuty. 


SPÓŁKA WYDAWNICZA POLSKA, Kraków, Rynek, pole: 


| ISt. Tarnowski. — Nasze dzieje w ostatnich 100 latach. 


To nowe drugie wydanie rozgłośnego dzieła St. Tarnowskiego wydaliśmy 
nadzwyczaj starannie. Czcionki nowe, bardzo czytelne, papier welinowy, — 
90 ryoin (w I. wydaniu było 35) przepysznie wykonany h. 67 czarno, 28 
w różnych kolorach. wedle obrazów lub rysunków Matejki, Juliusza Kossaka, Woj- 
ciecha Kossaka, Mic ała Stachiewicza, Piotra Stachowicsa , A. Grottgera itd., por- 
trety, widoki gmachów i kościołów, se-ny historyczne itp. 

Drugie to wydanie jest bardzo rozszerzone i nzupełnione do ostatniej 
chwili. — Strona typograficzna ł oprawa nie mają równych sohie między wyda- 
wnietwami polskiemi ostatnich 10 lat, zwłaszcza, jeżeli się weźmie pod rozwagę, że 
wszystko wykonane krajowemi siłami | to za cenę wprost bajecznie niska. 

1) za 1 KĘ a broszurowany złr. 20 | 4) za egz-mplarz opr. w półskórek 
2) S h kartonowany n francuski iub niemiecki złr. 8:— 
3) „ opr. w płót o, wyci- ) za esz. opr. w wyborowy szagren, 
ski Rote i ezerwone, berb Polski rogi zaokrąglone brzegi złocore, 
w środku okładki, wykonany w 3 herb Polski w 3 kolorach . złe. 5— 
kolorach . . . złr. 250! Na portoryum należy dołączyć 25 ot. 

Oprócz tego jest 100 egz. odbitych na brystolu , których cena zx egz, brosz. 

alr. WE! opr. w płótno (jak N:. 3) złr. 6£—, w wyborowy francuski szagryn (jak 
r. 5) złr. 8—, W ce'lalozę złr. 10'—. 

Dzieło to jest miłą lekturą zarówno dla młodzieży jak i ludzi dojrzałych, tak 
dla łudu E | jak i inteligencyi, gdyż książka j.st w eałem znaczeniu skreślo- 
ną popalarnie. — By wobec iego ułatwić tanie nabycie , postanowiliśmy dla 
kupujących większą liczhę zniżyć ceny w sposób następujący : 


S egzemplarzy broszurowanych złr. 7— (zamiast AĆ 
1 


RY A 
dla oz ernidła 


do 24 godzin 


piecem. 


| 
ry 


STIA 


piełu i żużli. 


jest 


ajlepsy! | 


d P BEC pess 
damskie. 5o a á „ 60— ( » 15—) 
100 h „100 l » 15%-) 

5 egzemplarzy tanio Oar NASCI (kartonowanych) złr. ES ke i 3 50) 

PLA" waz: * 1 70— ( 3 55 

100 » „ 120— ( „ 170'—) 


Ekspedycya za poprzedniem nadesłaniem należytości luh za zniiezką. 


Dg" ro nabycia w każdej ksiegarni. "WE 
ERz ` Era y do obrazów i zwierciadeł, jakoteż ozdo- 


by złocone wykonuje, oraz wszelkie przed. 
Lwowie ul. Sykstuska l. 20, zakład artystyozno-pozłotniczy. 
dynie do nabycia w składzie aptecznym 


Langa & Pilarskiego, Lwów, hotel George'a. 


z 
Nakładem _— ięgarni katolickiej 


gra WEAD. KILKOWOKIEG:: 


w Krakowie 


w wielkim wyborze, vd złr. 2-40 o zt 12 
Wy zło świeżo za szampańską flaszkę — poleca haudel 
St. Markiewi 
EA BTALOWICZA 
z m n a -Ż ajia Purabt i 49 = + CD) . . 
graile woezlasca o » po. pol“ 7 , ( 3 Ą god 4 © pee 
u e łacinie , na pięknym papierże, ii p 
wielkim i wyraźnym drukiem: a " ri Krople do zębów 5 | REAY P ZĘ A: „w 
$, tj . s . r ©) : t go 
którego y e i Bach si adi n (dawniej Liton ko» ac Ba Haute Nouve aute $ RÓ w po 2 A 0* «g 80.50. 
H z j akon . y 
MA +6 ze ok 1 Lwowie w kę” P. Mikolascha, w Stry- * nN os SZĄ aghe ia Di on 
ezenin ofieynm i rubrykami, ozdabione|}® w aptece J. Drągowskiego. 1360 Materye kratkowane we i wes gato gat a0 e Odo 
o 2 Aa Ge areh N. M. RAP o * 40%" m 6 RO p 
: AŻ ie, kosztuj É » . > z g . . 
E riein w Biymie, podaje bez opre] Były urzędnik kolejowy | Drapes Amazone OR e E a a 
higec] pasowe 1 złr. 60 ck; za% W wy: kaplet, lat 36, poszukuje Sonię N t ; à B d 45 AE A 4 aan gre” 95 Qv 635 
orowa skórę Bzagrynową, brzegi pąsowe|Zpłoszenia przyjmuje pad „S. 100% Biuro à Z | 1" r 
lub złote 2 złr. 25 et. Na porto dołączyć |dzienników Bodka ulica Karola Lir ouveautes oraure Ą p? aow? go? 420 z E Srania AON -40 
należy 20 eentów. dwika 24. 225 Fr an cu ski e n ow o Ś ci RO aw o u 420 * gg At 
gr? <16 05- «0t zont ` „zi 
DROBNE OGLOSZENIA pa 1 et. od wyraże. - | GedP? ny. Fo go zel e 
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sa po złr. 3'— i 4— poleca Piotr Ohrzą- 
stowski, handel żelazny we Lwowie, plac 
Kapitu!lny 1 (naprzeciw katedry). 


FICYA LISTA 

od wiosny 1898. 
mi swiadectw i rekom-ndacyj adresować 
ana Gazety Narodowej pod 
. 3295. 


pPEEMTIOWANE mejelanni iti Nismo 


ABiiego Sazędzse da GAOWCIA. 


zna dzie umieszczeni: 


Mieczarpia Ostrówex o. p. Ga 
włnszówieo ma do s;yrzedania 
masio desórówe „Vrima“. 


Dr. Q. Jagera bieliznę orygi- 


Zgłoszenia z odpisa-| $ 


5.00 


lejlne szłache' n» gatunki 


wane“ cd r. 1870 do 168!, kilka sztuk 
atarei porcelany, Zgłaszać się: ul: Fredry 
1.5, I. piętro, drzwi 4. 


PROSBA- Emilia Magocsy, wdowa po 
oflcerze wojsi polskich z roku 1863-4, 
słaba i podupadn'ęta, prosi o łaskawe 
wsparcie. Mieszka u Marji Cie:zewskiej, 
ulica łyczakowska 15. 


czereśni i wiśni wysokop en- 

nych , $—4 letnich, z koroną, 

100 sztuk po 30 

do 35 złr Zakład ogrodniczy w Pc 
4 


królewskiej. 


Pasztet 


z gęsich wątróbek, z truñami, jak stras- 
buręski, puszka pół-kilowa złr. 2:—, bez 


nalng normalną z fabryki W, Ben- 
gera Synów sprzedzje podług cen 
nika fabrycznego 


STANISŁAW GABRIEL 
we Lwowie: plac Halicki 3. 


Ks aż- 
ka 


przez Dr. Retau'a (39 ilustr.) 1 złr. 


0 życiu towarzysx' eni 
meżczyzn 38 


przez Dr. Q. Freytaga 1 złr, cba dzieła 
razem złr. 1'75 markami pueztewemi, 


95 


trufli zł. 1:50. Dwór Łapszyn Brzeżany. 
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I 
y daje najtaniej i 
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Eii We'ner : 
WIEN 
LŚ 


l.. Balstnurquase 8 ; 


o małżeństwie Malsa wabywać przez każdą księgarnią 
uwieliwsóną nagroda, A 
zładzie broszurę radcy Dr. med. Miillera 


wys.łą w 3 na- 


I rozdraźnieniu systemu Nerwowego 


Wolna wysyłka po 60 et. w markach 


pocztowych. 1661 
Curt Róber, Biaunsohweig. 


GUSTAV ENGEL, Berlin 12, (JE TEER TESES ARS 


Postdamerstrasse 131. 


| W 
I00 do 300 złr. miesiecznie 
mogą zarobić osoby każdego stanu we 
wszystkich miejscowościach rzetelnie i 
pernie bez wkładki kapitału i ryzyka 
f*z»z rozprzedał prawnia dozwo on vseh 
losow 1 papierów państwowych. Zgło- 
szenia preyjmu:e Ludwig Gesterreicher, 

VIII. Deutschgasze 5, Budapest. 


Stalowe Ii Odcyle 


zawsze ostre 

sporządzone z najlepszego sty 
ryjskiego materyału, krok fał 
Pzywy niemożliwy, praktyczna 
rzecz na gołoledź. Cenniki gra- 
tis i fran'o myryła Kaszab & 
Breuer, budapeszt, Vi, Eótvó- 
gasse 44, Fabryka podków i 
śrub. Do nabycia we wszystk. 
większych kandlach żelaznych. 


Odmlodzenie i przedłużenie życia 
osiągnięte noszeniem sławnego 
elektrycznego 


krzyża „Wolty”. 


U osób noszących ciągle krzyż Volty 
pia:cie krew i vstrój nerwowy normalnie 
a zmysły zaostrzają się. ca sprawia przy- 
jemne zdrowie; siła ciała i ducha podno- 
ra się, a przes to osiągnąć możni zdrowy 
i szczęśliwy stan, a za.4:em przediuż”- 
nie dla bardzo wielu ludzi zbyt Krót- 
kiego życia. 

Wszystkim słabym radzimy usilnie 
noszenie zawsze krzyża Volty; wzma: 
enia on nerwy, odnawia krew i uznany 
jest on w eałym świecie jako niezrównany 
srodek w nuastępująeych chorobach: w 
gośćcu 4 renmatyzmie, newralgii, osła 
bienia nerwów, bezsenności, ziębnię- 
eiu rąk i nóg, hipochondryl, bleduniey, 
astmie , paraliża , kurczaeh, chorobie 
skórnej, hemoroidach , cierpieniach żo- 
łądka, infiaencyi, kaszln, ogłuszenia i 
szumie w uszach , bolaeh głowy i zę- 
bów i t. d. 

2196 


Krzyż Volty jest elektryczną Sprę" 
żyną dostępną dla knżdego. Panny | 
mężatki, młodsi i starsi mężczyźni chcący 
być zawsze zdrowymi i rzeżkimi noszą ten 
sławny i ulubiony leczniczy amulet. Fod- 
nosi on i wzmacnia siły mężczyzny 1 ko- 
biety, każdy czuje się podwójnie wzmo- 
enionym, silnym i pewnym siebie. Liczne 
pochwały i listy z uznaniem. 

Cena za sztukę złr. L'SO. 

Za nadesłaniem Ż zkr. franco, za zaliczkę 

20 et. wi cej. Wysyłka jedynie prawdzi- 

wych krzyżów Volta tylko przez sławną 
hygieniczaą firmę: u 

J: REIF, Wien, 1., Brantstdtte 


bri der St. Jtetacskirehe. | 


COTTAGE - ORGANS 


lajpiękniejszą muzyką salonową 


i 
jest duet k 


HARMONIUM 


z FORTEPIANEM 


Mam zaszczyt za- 
wiadomić Szanewn. 
amatorów muzyki, 
że mam na składzie 
cały z%pas nowych 
4 ©* ulepszonych o mię 
kim i szlachetnym 


tonie Harmonium własnego wyroba , jak 


również oryginalne, araeryxańskie 

u+ wszystkie 

które sprzedaje z gwarancyą za 
2087 


ony, 
trwałość. 


Jan Śliwiński | 


e ul. Kopernika i. 16. | 


30 dni próby. 
5-letnia pisemna 


UCI i 
uznana, gna- fi 
komita, bez szmeru j 
szyjąca maszyna dla użyt- 
ku domowego i przemysłu. 


: F i i 
kask "Tamilijna zł. 35 50 


Każdą maszynę, Żadnych a- 
którabj w cza- gentów, a'a 
sie próby nie sprzedaż za 
okazał: się do- połowę ce- 
skonałą, przyj- ny ra naj: 
miję na koszt lepsze fa- 
mój napowrót. brykaty. 


Proszę żądac cenniki i próbki szycia. 
Wysyłka do wszystki.h miejseowości 
monarchii Opazowanie gratis 
Nahmaschinen - Versandthaus 
LOUIS STRAUSS, Lieferant des 
k. k. Staa'sbaamion , Eisonbahnbeamten, 
Lehrerhaus-Vereines ete. 
Wien, IV., Margarethenstr. 12 (dl). 

Nadesłana dla mojej córki pańska 
maszyna Wertheimowska Nr. 9, nade- 
. -zła w bardzo dobrym stanie, jestesmy 
z niej zupełnie zedowoleni Semakowce 
(Galicya) w ozerweu. Józef Schmidt 


| 


reS LWOWIE 
ZWEMAANIESTE 


rzepakową rosyjską i galicyjską 
mineralną, 


Pasy do maszyn, 
Węże gumowe, 


Płyty gumowe, Asbest, Tekturę, 


Minium, Bleiweiss 


polec: 


najsturszy gul cysski skład farb 


i pokosiów 


W. GZÓPP: 


Lwów, Zełaiczcha b *. 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Fluton Kustecki. 


| Ręka po użyciu farby 


GAZETA NARODOWA z Niedzieli dnia 7. Listopada 1897, Nr. 309. 


Czarne materye wełniane 

Lyońska materya wełniana 

Aksamitne nowości 

Materye na stroje poranne 

w zadziwiającym 
wyborze! 


JUSTYN BILAK 


rozwiązał spółkę z p. Jakóbiezką i założył własny 
lat istniejący 


handel sukna 


i towarów wełnianych 
pod firmą 2106 


Jan Wallach i S1 


Lwów, Rynek 33 


poleca 


M 
„sukna na mundury 
dla studentów. 


w domu 1. 5 utica Chorążczyzny 


(obok lokalu Administracyi Kurjera Lwowskiego). 


z kolei, oraz wysy'a takowe na prow'ncyę. 


CI EEE 


> 


Fa STOT C EO żołądkowych. 


stanów cierpią na osłabienie żołądka. 


Sohering's Griine Apotheke, Berlin N. 


Najnowsza, najwieksza nowość! 
F'otcgraficzny 


ZA ml aa, Ya A „„JZLTUZ 


Dia gospodarstwa I przemysłu tach całkowite zdjęcie fotograficzne. 


mydło do farbowania 


farbuje w każdym kolorze trwale i 
nie płowieje  Prucie gotowych su- 
kien nie jest potrzeonem. 


Cena za sztukę 40 et. czarne 50 ct. 
Wezędzie do nabycia. 


The Maypole Com. Ltd. London. 


Jeneralna ajeneya: 
Wien, I., Franz Joseph Quai 5. 


Joseph Voigt Ca, L, Woher Markt 1, 


„zum schwarzen Hund“. 


KONKURS. 


wym w Skałacie, rozpisuje się niniejszem konkurs. 
wicie 3 złr. dziennych dyet i 1 złr. 82 ct. od miryametra. 
tabilizacya z prawem do kwinkwoniów i emerytury. 


ży 
pada 1897. 


długoletni kierownik zakładu posługaczy welLwowie 


zakład postugaczy publicznych 


2204 
Wspomniany zakład załatwia zlecenia jakoto: przewożenia 
przenoszenia ruchomości przy zmianie pomieszkań , opakowa- 
nia i transportowanie mebli, fortepianów, kas ogniotrwałych 
itp. własnymi wozami na ten cel urządzonymi, na kolej i 


Skład dla Austro-Węgier we wszystkich aptekach i większych drogneryach. 
| at. AEC OC AEC 


którym każdy bez poprzedniej nauki może wykonać w kilku minu- 
Dokładny opis dołącza się do 


domowego | każdego aparatu. Cena kompletnego aparatu włącznie z potrzebnemi chemikaliami 
w eleganckiej szkatułce złr. 1'90 («srzynka 35 ct.) Większy aparat z większymi 
Maypele Soap dadażiómi zb 3— Jedyny skład M. Rundbakla, Wien, Il. Taborstrasse 45. 
angiolskie 


= PME T 
Schering wino „Condurango“ f 
używa się w nowszych czasach z wybornym skutkiem jako środek uśmierzają- 
ty przy ehronieznych cierpieniach żołądka, katarze żołądkowym i kurczach 


Scheringa eseneya pepsynowa 


wedle przepisu tajnego radey prof. Dr. 0. Llebrelcha usuwa w krótkim czasie 
niestrawność , zgagę, skutki nienmiarkowania w jedzeniu i piciu i zaleca się 
przedewszystkiem paniom i panienkom , które w skutek blednicy, Mastery iin 

369 


Celem obsadzenia posady inżyniera przy Wydziale powiato- 
Płaca roczna 1000 złr. w.a. i zwrot kosztów podróży, miano- 
Służby rok pierwszy prowizorycznie, poczem może nastąpić 


Podania o tą posadę należycie udokumentowane wnosió nale- 
do Wydziału Rady powiatowej w Skałacie do dnia 30. listo- 


w w Md M W O 


aa a awa a m wm pw rm m W Mm O w w ia Ka KE GE ME M R IE IE I Cz Mi GI IK M 
ag "egg Tylko prawdziwę 


jeżeli na etykiecie każdego pudełka wy- 
drukowany jest orzeł i firma A.Moll. 


„» Molla proszki Seidlickie są niezrównanym środkiem przeciw vszystkim cho 


pils . 
OWE 


z” robom żołądka, pochodzącym ze złego trawienia lub skłonności do obstrukcyi. 
ap ZB Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane. “ŒB 

Ja Jena zapieozętowanego oryginalnego pudełka ! złr. waluty austr. 

A r | I" 

c È , 

a 4 

s * 

z A. Molla i zamknięte plomba ołowian) „A. Moli“. 


3 Tylke prawdziwe, jeżeli każda flaszka opatrzona jest marką ochronną A : er j 
icd Wódka T 1461 Molla jest najlepiej znanym środkiem indowym, szezegoja ić sa pars 4 ky bl 

EJ do ucierania przósiw TWAniu w uzłonkach i Inrym przypadkom powstałym skutkiem zaziębie! 18, Gzumao ucniająe 

M m r.uszkuły | norwy. Cena oryginalnej plombowanej flaszki 90 eentów. 


dostawcy nadwornego, Wiedeń, Tuchiauben. 


yraźnie żądać preraratów MOLLA | te tylko przyj- 
1374 


= 


„m Glówny skład wysyłek u A. MOLL c. k. 


sa Uprssza się F. T. Publiczności w; € 
diuwić, ktore opatrzone są marka ochronną i podpisem. be 
SRPADY WE LWOWIE: J. Bei*sr apt. Z. Rucker apt.; St, Markiewicz, Stan. Lipnieki, Karol Bałłaban, 
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lowosci sezonowe 


Pierwszy i najwiekszy dom towarów modnych 


i 


aaaea 
=. w 


aelelne załatwienia zamówień | 


Knorra 


mączka owsiana 


najlepszy i najtańszy 
środek ** 


odżywiania dzieci 
Paczka */, klg. 45 ot. 


Jedyne dobra przymieszka do 


mieka krowiego 


NZ EE | E 
Heuryk Laden, Wiedeń, Rathhaustrasse 19. 


Brzytwy angielskie 
z najlepszej dyamen. 
towej staij, 


Gwarancya za każdą 
sztukę. 


Dobrze i wklęsło szlifowane, obciągni 
zl sgnalęte, do użytku gotowe. 
Cena za sztukę wraz z etni zł 1:50, porto 20 ot. rysika ZB zahodi 


7a przesłaną brzytwę za stali dyainentowej i j iej 
ap j wyrażam jak najzupeł nd- 
dowalerie i mogę takową każdemu sumiennie i uczciwie polecić. ZN w AM 
Duliby, 26. września 1897. Leon v Szankowaki, dziekan pow. stryjskiego. 


LINOLEUM” 


In 3t mm, grube 
LA * 
Ma 1% ie] = n Ą n n i = UJ a ; 
najtrwalsze pokrycie posadzki na całe pokoje, także jako ehodniki, dywaniki przed 

umywalnie i duże dywany, 


F. C. Collmann's Nachfolger A. Reichle, Wien, I. Kolowrat-ing 3. 
e Z NZ NRA 


z a 


iea SEGESESESQ ET TETIT SPSDSPSEGESASEQ 


'Orientalina l 
Puder w płynie | i 
i 


nadaje twarzy piękoą i 
przyjemną b:ałość, odświe- 
Flakon 60 ct, rozpyłacze od 24 ot. do 3 złr. 
i b W. r s 1 bi d k 
Mydło z igieł sosnowych bardzo korzystnie w 


JAN IHNATOWICZ 


| 
at 
LWÓW : sklepy własne nlica Kopernika |. 3, aliea Halicka 11. i 
KRAKÓW: Sukiennice l. 20, CZERNIOWCE: Rynek '2, uj 

ki 


mó: POCICSESESZSOGOS5ASP5SZ5ES ES OSS 3053 SOSDZUSEGZĘP SUS ZSUGASAĘ 


w jednym kolorze złr. 2:25, deseniowane złr. 2-55 za metr [] 


” n n » 170, n n P A 


BS 


Białe i piękne ręce | 
Najbardziej czerwone i o- 
pierzchbięte ręce wybieleją 
i wydelikatnieją po kilka- 

kretnem natarciu 


KREMEM ROŚLINNYM 


Słoik 80 et. 


ydło Kosmetyczna 


niezrównane. 
Usuwa piegi, opalenie sło- 
neczne i żółto-brunatne pla- 
my z twarzy. (ena 60 ct. 
—7 


Powietrze lasów iglastych w pokoju 


otrzymuje się przez rozpylanie 


KADZIDŁA SOSNOWEGO. 


Prócz miłegu leśnego zapachu, posiada nieoszadowane własności hygie- 
niczne Oczyszeza i odświeża powietrze mieszkań w tak wysokim stopniu, że 
jest powszechnie polecane przez pp. lekarzy do oddechania cierpiacym ua cho- 
xoby piersiowe. i 


Dentolina 


najlepsza glicerynowa pasta 
w tubkach 


do czyszzzenia zębów i konger- 
wowania dziąseł. — Cena 25 et. 


F 


ywa na 
centów. 


sę 


Z drukarni i litografa Pillera i Spółki. 


z a ZN 


